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Na cześć wyborów do rad 
- Ja mam taką sprawę 

Eaczął Wacław Jóźwiak, akty­
wista ZS Włókniarz. - Dla 
treningów w okre9ie jesienno­
zimowym wydzierżawiamy 
sale sportowe łód7Jkicb S'lkół. 
Płacimy 10 i pół złotego za go­
dziinę. To jest wysoka stawka, 
a-le byłoby pół biedy, gdyby 
na tej opłacie się skoń~-zyło. 
Woźnemu SZ1koły przy ul. 
Wólczańskiej 202 musimy do­
datkow<> płacić i palat7..owi 
też. W sumie treningi jednego 
koła 'kosztują nas blisko :l ty· 
siące zł miesięctnie . Tymcza· 
&em w Zgierzu, w pięknej sa­
li se.kolnej przy ul. Stalina, 
koło &port.owe naszego ~rze• 
szenia trenuje płacąc tyli: :> 
700 zt a w Kon~tantynow1e -
ra:r~ 300 zł. Wszystkie in­
terwencje o obniżkę opłat w 
Lodzi rozb ijały się o nieprze­
jednane stanowisko Wydzia_­
l:u Oświaty RN m. Lodzi. 
Trzeba, żebyście wystąpil'i 
pomog1i nam. 

Oszczędzać stirowiec i godnosić jakość 

Kandydat na radnego, Sta· 
nisław Bara'Il, mistrz. sportu I 
czołowy piłkarz liguwego 
Włókniarza, pilnie notował 
słowa Jóźwiaka. Następnie 
głos zabrał tow. Filipiak, 
przewodniczący kola s.porto­
wego w ZPB im. Marchlew­
skiego. 

- Mamy boisko - mówił 
tow. Filipiak. - Chciellbyś­
my je rozbudować, aby wresz· 
cie mogło zaspokoić potrzeby 
nasg,ego liczebnie dużego ko­
ła. c:óż, lciedy znaczną C'Lęśi: 
terenu zajmuje 9k.lad opalo­
wy I nie możemy go stamtąd 
ruszyć. A przecież nie brak w 
naszej dzielnicy placów, na 
których bez. trudu pomieścił­
by się ten skład. Staraliśmy 
1t1ę 0 to - bez skutku. Jedyna 
nadzieja z.ostała w na$zych 
kandydatach na radnycn 
sportowcach. Jeżeli wy Illie 

Budownictwo w Zespote PGR Strzalków, woj. !ódzkie. 
NA ZDJĘCIU: budowa hoteiu ~obotniczego d!a pra.cow­

n i ków se~onowych. 

Przy trumnie A. J. Wyszyńskiego 
w Domu Związków w Mos\wie 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

w nocy na 25 listopada przybył 1 Nowego Jorku do 
Moskwy specjalny samoloł, którym przewieziona została 
trumna ze zwłokami A. J. Wyszyńskiego - wybitnego mę­
ża stanu członka KC Komunistycznej Partii Zwi11zku Ra­
dzleckleg~ pierwszego zaslępey ministra Spraw ZagranJcz­
nyph ZSRR, deputowanego do Rady Najwył.szej ZSRR. 

Nie zwlekaimy 
eh wili! • ani 

Tylko kilka dni pozostało Jtncze na sprawdzenie 
nazwisk w spisach wyborców I wniesienie - w ra­

zie stwierdzonych niedokładności - poprawek lub 
uzupełnień. Są obwody, zarówno w Łodzi, jak t na te­
renie województwa łódzkiego, gdzie wszyscy bez WYJąt­
ku wYborcy sprawdzili Ju:f: listy. W większości obwoo?w 
jednak spory jest jeszcze procent obywateli uprawnio­
nych do głosowania. którzy nie odwiedzili lokali komJsjl 
wyborczych, aby przekonać się, czy nazwiska ich figu­
rują w spisie I czy są prawidłowo podane. 

Sprawdzenie spisu WYborców nie Jest, Jak moie nie­
którzy sądzą, zwykłą formalnolicll\o Przy tak wielkiej 
lloścl nazwisk, jaką zawierają spisy, mogły się tu I ów­
dzie zakraść do nieb błędy, łub nieścisłości, które trze­
ba sprostować, aby w dniu wyborów nie utracić prawa 
a losu. 

Ale nie tylko to, Sprawdzenie spisów Jest równłei 
wyrazem stosunku obywatela do aktu wyborczego, Jego 
świadomldcł, źe ldąo dnia 5 grudnia do urny i składa­
Jąc swój głos, korzysta tym samym z przyslui::uJącego 
mu konstytucyjnego prawa wspólrządzeola panstwcm. 
Jest wYrazem )ego troski o to, aby do rad narodo• 
wYCh weszli światli, aktywni ludzie, których sam wy­
sunął lub akceptował, których pragnie obdarzyć man­
datem, aby w imieniu I przy poparciu całego społeczeń­
stwa a więc I w jego Imieniu I przy Jego poparciu -
jak 'najlepiej zgodllie z wolą ludności realizowali pro­
gram f'rontu Narodowei'o - program . pokQju I dob~o­
bytu. I dlatego nie powinno być anl ledneg? 11prawn1~­
nego do głosowania obywatela, który by we sprawdził 
swego nazwiska w apisach, 

Na lotnisko udekorowane 
żałobnymi flagami przybyli 
m. in.: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR I młnigter Spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow, członkowie komisji 
rządowej organizującej po­
grzeb - M. G. Pierwuchin, 
A. A. Gromyko, K. P. Gorsze­
nin, A. F. Gorkin, M. A. Jas­
now I rodzina zmarłego. 

• • • 
W przybranym kirem Domu 

Związków ustawiono na wy­
sokim katafalku w środku 
Sali Kolumnowej trumnę ze 
zwłokami A. J. Wyszyńskie­
go. 
Dostęp do Domu Związków 

otwarto 25 listopada w połuci­
nie. Przyby~ają tysiące osób, 
ażeby pożegnać A. J. Wyszyń: 
skiego, wiernego syna pa~th 
komunistycznej, który poświę­
cił wszystkie swe siły, wielką 
wiedzę i zdolności spra:wie 
umocnienie państwa radziec­
kiego, walce o utrwalenie 
pokoju międzynarodowego I 
powszechnego bezpieczeństwa. 

Co pięć minut zmienia się 
warta honorowa. Pełnią wartę 
honorową członkowie KC 
KPZR, deputowani do Rady 
Najwyższej ZSRR, członkowie 
komisji rządowej organizują­
cej pogrzeb A. J. Wvszyński~ 
go, ministrowie, członko~i.e 

akademii, pracownicy M~m­
sterstwa Spraw Zagramcz­
nych ZSRR. kierownicy mos­
kiewskich organizacji partyj­
nyc,h I radzieckicn. 

• • • 
Ambasador PRL W. Lewl­

"kowski pełnił u trumny A. J. 
Wyszyńskiego wartę honor<>­
wą. 

zobowiązują się 
załogiiabryk 
w Łodzi · i województwie 

Załogi szeregu -zakładów pracy pragnąc czynem 
wyrazić swe poparcie dla programu wyborczego 
Frontu Narodowego podejmują cenne zobowiązania 
produkcyjne. 
W PABIANICKICH ZPB jącegn osiągnięcia Polski Lu­

dowej ora.t dorobek zakładu 
Cennymi zobowiązaniami wi- załoga dzie:WJ'lrnl ZPDz Im. O­

ta załoga Pabiamckich ZPB fiar 10 Września w Łodzi pod­
zbliżający się dzień wyborów jęła cenne zot»wlą7.anil1 na 
do rad narodowych. Na pierw- cześć wyborów do rad naroclo­
szy plan wysuwają się posta- wych. 
nowienia dotyczące dalszego Mistrz dziewiarni tow. Wla­
usprawniema procesu produk- dysł;iw Pięta w Imieniu swej 
cyjnego, podnieo;ienia jakości brygady zobowiązał się ściślej 
tkanin i obniżenia kosztów przestrzegać norm zużycia su­
własnych. Zespoły mistrzów rowca, dzięki czemu będzie 
Mieczysława ldźka i Edwarda mozna zao~z.czędzić w . ciągu 
Katary z tkalni oddziału I zo- roku kilkaset kilogramów przę­
bowiązały się nie produkować dzy. Podobne znhowiązania 
ani jednej sztuki z brakarni. podjęło 59 dziewiarzy. 
Załoga działu głównego me- Dziewiarze z zespołu mistrza 

chanika wrganizuje 2 brygady Stasiaka posti.mo~lli zmnlej­
inżynieryjnl> • te:hoiczne, któ- szyć ilość odpadków o 0.3 proc. 
re skonstruują dwie suszarki. Załoga szwal.1i zwiększy o 1 
Urządzema te przyczynią się procent produkcję tkanin I ga­
do usprawniema produkcji w tunku. 
wykończalni. Pra::nwnicy dzia- ,.------------­
lu głównego mechanika zobo­
wiązali się wyremontować lo­
kal mieszkalny I wykonać sce­
nę w sali przy ul. 'Orlej, prze­
znaczoną na potrzeby zakła­
dowego Domu Kultury~ Prócz 
tego brygada Janowskiego po­
stanowiła wyremontować stu­
dnię. 

Załoga działu głównego e­
nergetyka zobowilµała się zao­
szczędzić 880 tonn węgla V 
gatunku oraz z.radiofonizować 
I oddział. 

W celu zapewnienia bezpie­
czeństwa pr-acy zorga nlzowane 
będą dodatkowo 2 kursy dla 
elektryków. 
Zarząd ogródków działko­

wych zajmie się przygotowa­
niem 75 działek dla pracowni­
ków zakładów, 

W ZAKŁADACH 
„HORTENSJA" 

Radosny meldunek nadesła­
ła do redakcji załoga Zakła­
dów Szklarskich „Hortensja" 
w Piotrkowie, Powiadomiła o­
na o wykonaniu w .dniu wczo­
rajszym rocznego planu pro­
dukcji. 

Do końca grudnia załoga 
„Hortensji" da dodatkowo 25 
tysięcy sztuk różnych rodza­
jów szkła galanteryjnego. 

Delegacje rządowe 
Czechosłowacji i Bułgarii 
na konferencję w Moskwie 
Rządy Republiki Czechos.to· 

wackiej I Bułgarskiej Repub!I. 
ki Ludowej zatwierdziły ~kła­
dy delegacji rządowych na 
konferencję w spraWie . bez· 
pieczeń9twa zbiorowego w . 
Europie. 

Na czele delegacji Cl:echo­
słowackiej stoi premier V. Si­
roky, W skład delegacji webo· 
d'Zą: minister Spr a w Zagra• 
niemych V. David, minister 
Zdrowia J. Plojhar, minister 
Budownictwa E. Slechta oraz 
nadzwyczajny I pełnomocny 
ambasador CSR w Moskwie 
J. Vooahlik. 

Na czele delegacji bułgal:'­
skiej sto1 wicepremier A. Ju· 
gow. W skład delegacji wcho­
dzą: wicepremier G. Trajkow, 
m.ini9ter Spraw Zagranlcz· 
nych M. Nejczew 1 ambasador 
BułgarU w ZSRR K. Luka· 
now. 

Palacze Na cześć zbliżających się 
Wyborów robotnicy Zakładów 

„Hortensja" podniosą Jakość przemysłu terenowego 
produkcji o 1 proc. I zmniej- , 

SZ!j Ilość tzw. stłuczki o dalsze I postanowi li oszczędnie 
0,5 proc. 

Do sukcesów osiąganych d Ć I 
przez Zakład przyczyniają się gospo arowa wąg em 
w dużej mierze hutnicy: Kon­
stanty Raczyński, Antoni Za­
lewski, Stefan Opol&ki. kugler 
Aleksander Raczyń•kl , zespól 
brygadzi~tkl Stefanii Chobot i 
wielu Innych. 

W ZPDz IM. OFIAR 
10 WRZESNIA 

Korespondent Koziorowski 
podaje, że w dniu 23 bm. po 
wysłuchaniu referatu obrazu· 

W dniu 24 bm. w świetlicy 
ZPB im. mierżyńs-kiego, od­
była się narada palaczy z 
przedsiębiorstw przemysh1 te­
renowego w t.odzi. Wyjaśnianie ludziom teJ sprawy, zachęcenie Ich do 

odwiedUnla lokalu komisji obwodowej, jest naJpllulej­
sZYm w chwili obecnęj zadaniem agitatorów I aktywi­
stów terenowYch kamitetów Frontu Narodowego, W\ę­
cej nawet - jest sprawdzianem poziomu Ich pracy, Ich 
operatywnośct I sumiennośei. Bo już dziś można stwier­
dzić, że ła.m, gdzie TKFN pracują dobrze, gdzie towa­
rzysze partyjni I bezpar&yJnl agltato.rzy częs~o. ~r~eby­
wają w terenie, rozmawiają z ludzml, WYJasniaJą Im 
sens t znaczenie wyborów - tam lokale komisji obwo­
dowych SI\ tłumnie odwiedzane I procent sprawdzają­
cych Usty w stosunku do ogół,u uprawnionych jest wy­
soki _ znacznie wył.Są, niż na terenie słabiej pracują­
cych komitetów. 

Do współzawodnict~a 

W naradzie wzięli m. i.n. u­
d?iiat: zastępca przewodmczą­
cego Prezydium Rady Narodo­
wej, tow. Wróblewski, przed­
stawiciel Wydziału Ekono­
micznego KL PZPR, tow. Bt:Ze· 
z ińsiki, przedstawiciel Min. 
Przemysłu Drobnego i Rze· 
miosł.a, tow. Barg.ier, prze•.vod­
nicząca oddziału Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu 
DrzeWJOego i Teronowego, tow. 
Kolesowa i k ierownik dz iału 
ekonomicznego Prezydium Ra­
dy Nar odO'IVej, tow. Aran<l'W­
ski. 

Dowodem tego może być np. meldunek naszego ko­
respondenta z. Sawickiej, który wczoraj wpłynął do 
redakcji. Meldunek brzmi: 

- Dnia 25 bm. zakończone zostało sprawdzanie spisów 
w;borców w obwodzie nr 214 w Rudz!e P~bia~ickiej, 
Jest to jeden z trzech obwodów, nad ktoryma ma~ą pu~­
czę ZPB fm. Armii Ludowej. Szy~kle . zako_nczerue 
sprawdzania nazwisk pnypiaać nałezy, of1a.rneJ pr~cy 
agitatorów Frontu Narodowego I prowadzonej przez n~cb 
szerokiej akcji uświadamiającej wśród tutejszych m1e­
izkańców. Na szczególoe wyróżnienie zasługują agita­
łorzy Henryka Babich i Tadeusz D~ożdżyk, którzy ~ 
zakończ.eni11 zebrań zachęcałl wyborcow do odwiedza.ma 
lokali obwodowych, celem sprawdzenia spisów". 

Przykład TKFN w Rudzie Pabianickiej I Innych ko­
mitetów które osiągnęły podobne rezultaty, powinien 
wpłyną(';' mobilizująco na ogól a~ltatorów F,r,ontu Na­
rodowego w Łodzi I województwie i w wyniku dopro­
wadzić do 100 • procentowego sprawdzenia spisów we 
wszystkich obwodach wYborczych. 

Wybory nasze są powszechne, każdy mieszkaniec 
mlasł I wsi który ukończył względnie do 5 grudnia 
ukończy 18 '1ał, ma prawo wziąć udział w glosowaniu, 
ma prawo i patriotyczny obowiązek uczestniczyć w do­
niosłym akcie wyboru nowych organów władzy ludu 
pracującego. Aby prawa tego wskutek przypadkowej 
pomyłki w spisie nie utraclć - SPRAWDŻMY WSZ"!!S· 
CY NASZE NAZWISKA W SPISACH WYBORCOW. 
I pamiętajmy. :te pozostało · na to tylko ł dnL 

o tytuł najlepszej parowozowni 
w oszczędnym spalaniu węgła 

• • „ • 
wzywa1ą maszyn1sc1 

parowozowni w Karsznicach 
Z4 bm. w Karsznicach odbyła się narada. kolejarzy węzła 

karsznlcklego w sprawie realizacji uchwal konferencji par· 
tyjno - ekonomicznej. 

w czasie narady cenne zobowiązania dla uczczenia zbił· 
ża.Jących się wyborów do rad narodowych podjęli maszyn!· 
śt·i parowozowni. 

„W walce o dalsze pogłę­
bienie oszczędności węgla. 
spalanego na parowozach, zo­
bowiązujemy się nie tylko u­
trzymać wymaczoną planem 
normę węglową. lecz obniżyć 
ją o 0,09 kg na każdy brutto· 
tonnokm - głosi podjęta u­
chwała. - Nasze zobowiąza· 
nia zrealizujemy poprzez sze· 
rokte zastosowanie konserwa­
cji i eksploatacji parowozów 
według metod maszynistów 
radzieckich Papa.wina, Ognie. 
wa i t.unLna. Stosowanie me· 
lody Kriwonosa umo7.Iiwi 

nam wożeriie ciężkich pocią­
gów. Będziemy spalali gorsze 
gatunki węgla - jak przero­
sty i muł węglowy - na 
wszystkich parowozach. Za 
przykładem maszynistów pa­
rowozowni Czechowice przy­
,;tąpimy do spalania węgla 

hrunatnego". 
W zakończeniu uchwały 

maszyniśCI z Karsznic WZY­
waJą załogi wszystkich paro­
wozowni PKP do współzawo­
dnictwa o łyłuł parowozowni 
przodującej w oszczędnym I 
racjonalnym spalaniu węgla. 

Zebrani po p r-zedyskutowa­
ttlu sposobów i moźl i wości po· 
prawien ia sytuacji na odc!nku 
gospodarki paliwami w przed­
sięb iorstwach przemyslu tere· 
nowego ·w "LodZi podjęli u­
chwałę, w które; m. in. zobo­
wiąza1i się - zmniejszyć zu­
życ ie węgla grubiJgo o 12 proc., 
kokffil o 15 proc„ do celów o· 
grzewania używać wyłącznie 
paliw zastępczych , zmniejszyć 
~użycie paliw stałych o 12 
proc. oraz do końca br. upo­
rządkować gospodarkę maga-
zynową. 

, 
Komunikat 

lidzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawiadamiamy wuy1tklch prel„ 

gontów Kt I KD PZPR, ie punkt 
konsultacyjny dla omówienia ref.­
ratów 1 uzyskania pomocy w Pl'IJ'" 
gotowaniu się do wystqpleń jest 
cr.ynny w tóchklm Qjradku Szkole· 
nia Partyjnego, ul. Traugutta ,, co· 
dziennie od godz. 15 do god1, 11. 

. ' 

Rezolucje 
Swiatowej Rady Pokoju 

W sprawie rozbro,jenia 
Przed czterema laty ogłoszony został w 

Sztokholmie apel o całkowity zakaz broni 
atomowej. 
. Kampania przeprowad:rona w odpowiedzi 
na ten apel pr:iez wszystkie narody zapo­
biegła zastosowaniu bomb atomowych w 
Korei i Indochinach. Wytrwała walka na­
rodów zmusiła również rządy do zaprzesta­
nia działań wojennych w Korei I Indochi­
nach. 
Dziś Jednakże stoimy znowu w obliczu 

niebezpieczeństwa wojny, będącego skut­
kiem wzmożonego wyścigu zbrojeń I stałe­
go rozwoju coraz bardziej niszczyciels·k ich 
środków masowej zagłady. Wola narodów 
może i powinna raz jeszcze zażegnać to nie­
bezpieczeństwo. 

światowa Rada Pokoju z zadowoleniem 
stwierdza postęp osiągnięty w ONZ w dys­
kusji nad sprawą rozbrojenia I zakazu bro­
ni atomowej. Rada podkreśla, Iż wynik ten 
osiągniękl metodą rokowań, oo świadczy o 
możliwości porozumienia w drodze kompro­
misu. Właśnie dzięki tak iej metodzie 
Zl(romadzen.ie Ogólne NZ mogło jedno­
myślnie uchwalić rezolucję, która otwiera 
drogę do rozwiązania tych problemów. 
światowa Rada Pokoju wzywa wielkie 

mocarstwa do wzmożenia wysiłków w ce­
lu niezwłocznego zawarcia porozumienia w 
tych doniosłych problemach na podstawie 
rozpatrywanych obecnie propozycji. Dopó­
ki cel ten nie wstał jeszcze osiągnięty, 
światowa Rada Pokoju żąda, aby wielkie 
mocarstwa porozumiały się natychmiast w 

sprawie zakazu wszelkich doświadczalnych 
eksplozji bcmb atomowych i · wodo~wych 
- eksplozji, których nie da się ukryć przy 
obecnym stanie naukL . 
światowa Rada Pokoju domaga się rów- . 

nież z całą stanowczością, aby wszystkie 
bez wyjątku rządy zobowiązały się natych­
miast, iż nigdy i pod żadnym pretekstem 
n ;e będą stosowały broni jądrowej. 

Niemniej jednak takie kroki byłyby do­
piero pierwszymi koniecznymi posunięciami , 
których realizacja nie powinna w żadnym 
razie opóźniać rozwiąz.;mia głównych pro­
blemów: wYeliminowania wszystkich środ­
ków masowej zagłady - atomowych, bak­
teriologicznych i chemicznych, .oraz po­
wszechnej redukcji zbrojeń. 
światowa Rada Pokoju domaga się usil­

nie, aby środki. uzyskane dzięki pow&Zech­
nemu i kontrolowanemu rozbrojeniu zosta­
ły wykorzystane w celu podniesienia stopy 
życiowej narodów, zwłaszcza w krajach 
gospodarczo zacofanych. 
światowa Rada Pokoju wzywa narody 

całego świata, aby wszędzie i zawsze do­
magały się powszechnej redukcji zbrojeń 

oraz zakazu broni masowej zagłady. Bez 
tego polityka pokoju jest niemożliwa. 

Wola narodów może I powinna zapewnić 
osiągnięcie tych celów, jeśli narody zjed­
noczą się w tej świętej walce i z całą sta­
nowczością oznajmią rządom ·1 Organ~cH 
Narodów Zjednoczonych o swym wielkim 
pragnieniu pokoju, o dążeniu do wzajem­
nego zrozumienia i ludzkiej solidarności. 

W sprawach azjatyckich 
Po rozpatrzeniu sytuacji w nych, prowokacji wojennych 

Azj!, sesja Sw1atowej Rady i coraz większej 'Ingerencji 
Pokoju \\yraża zadowolenie z w wewnętrzne sprawy na·ro­
powodu doniosłych i pomyśl- dów azjatyckich oraz stoso­
nych wydarzeń, które przy- wania przemocy wobec tych 
czyniły się do przerwania na~odów. 

działań wojennych w Korei 1 W celu udaremnienia tych 
. w Indochinach oraz stworzy-
ły warunki ustanowienia po- planów oraz zapewnlema 
koju w Azji i ułatwiły złago- pokoju I Pt!zpieczeństwa 
dzenie napięcia rr.iędzynaro- Azji, Swiatowa Rada Poko­
dowego, ju wzywa narody Azji i cale-

Wsplilna deklaracja pre- go świata: 
mierów Indii I Chin nad11 ła 1) aby rozszerzały ł u­
konkretna formę idei poko- macniały strefę pokoju w 
jowego wspńlistnienia w Azji i by wprowadziły sy­
oparciu o pięć następujących stem bezpieczeństwa zbio­
zasad: rowego na podstawie pięciu 

Il Wzajemne poszanowa- zasad, 
nle calnścl terytorialnej i 2) aby przeciwstawiały się 
suwerenn<1ścl, próbom utworzenia bloku 

21 zasada nieagresji, agresywnego krajów Azji 
połudmowo wschodniej 

3) zasada nieingerowania (SEATO) I by me dopuśclly 
w wewnętrzne sprawy In- do realizacji tego planu, ]ak 
nych państw, również planów stworze-

4) zasada wzajemnego po- nia Innych bloków mllltar­
szanowanla równości I obo- nych, jak np. paktu amery­
pólnych korzyści. kańsko-pakistańskiego, któ-

5) uisada pokojowego re przeciwstawiają Azjatów 
wspóllstnlenla. Azjatom i zagrażają poko-
Zaśadv te sprit.kały ślę z tow! na' całym j\\. lecie, 

goM1,cą ąprobatą narodów 
Azji' I c11łegn świata I zostały 3) aby dornaglll)' tlę poło­
przyjęte przez rządy Surmy, ten.la kresu obcemu pano-i 
Wietnamskiej Republiki De- waniu i Ingerenci'! we 
mokratvcznej, Związku Ra- wS<Zystklch str„fach A2jl, m. 
dziecklego oraz przez kle- In. na Malajach, w zachod­
rownlków rządu Indonezji. nim Irianie (holenderska No-
Jednakże zwolennicy woj- ' wa Gwinea) i w Goa. Aby 

n"J nadal starają się zdobyć dążyły do wyoot.ania wszyst. 
panowanie w Azji w drodze kich obcych sił woi&kOwYCh 
tworzenia paktów milita.r- z tych terytoriów, a także 

do likwidacji wszy9tkńch ob­
cych baz wojskowych na 
ziemi ~jatyckiej i do na­
tychmiast.owego przerwania · 
niebezpiecznych doświad­

czeń z bombami wodorowY­
mi i a tomowymi, które spo-
wodowały już tragiczne 
skutki w &trefle Oceanu 
Spokojnego, 

4) aby domagały się poło· 
żenia kresu obcej interwen· 
cji· na chińskiej wys.pie Tai­
wan, jak również, by żądały 
przyZJUVlia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnego 
jej 111lejs.ca w ONZ, 

5) aby domagały się szyb­
kiego wznowienia przez kra­
je zainteresowane, z udzia­
łem neutralnych raństw a· 
zjatyckich, kon1erencji w 
sprawie poko.1owego zjed· 
noczenia Korei zgodrue z 
pragnieniami narodu kore­

.ańskiego. By iądaly ścisłego 
przestrzegania warunków 
rooejmu w Indochinach, 

6) aby sprzeciw.lały •ię ~­
militaryLacji Japon!i, remi­
litaryzacji, która zagra:f:a po­
kojowi i bex.pieczeństwu A­
zji I całego świata. 

Tylko tą drogą narody A· 
zji 7.dołają doprowad<Zić do 
umocnienie, pokoju, do llWO• 
bodnego rozwoju, wszecb-
9tronnego pogtępu i będą 
mogły wni~ć swój wkład 
do dzieła utrwalenia pokoju 
na całym świecie. 

W sprawie narodów 
Ameryki Lacińskiej 

Pod osłoną paktów I układów, które mają rzekomo n.a celu zapewnienie bezp!e­
czeństwa zbiorowego na kontynencie amerykańskim, coraz 51lniejg.za jest przewaga 
jednego państwa: ingerencja tego państwa w wewnętrzne sprawy krajów południo­
wo-amerykańskich jest czynnikiem wywołującym powszechny niepokój. 

Sytuacja, w jakiej znajdują się obecnie kraje Ameryki Łacińskiej, przeszka<ha 
w osłabieniu napięcia w stosunkach międzynarodowych. . 

Oto jak przedstawia się ta sytuacja: 
- Podważenie powszechnego bezpieczeństwa, co jest wynikiem polityki 1 przygo­

towań wojennych i oo znajduje wyraz w niektórych paktach regionalnych I u.1<ładach 
ograniczających suwerem1ość i wolność państw Ameryki Łacińskiej oraz umożliwia­
ją~ych obcą ingerencję w rodzaju tej, jaka niedawno spowodowała obalenie legalnego 
rządu gwatemalskiego. - Zawarcie dwustronnych paktów militarnych i układów 
regionalnych, co ukoronowane zostało uchwaleniem przez konferencję w Caracas 
rezolucji politycznych oraz włączeniem krajów Ameryki Laclńskiej do bloll;ów agre­
sywnych. Wszyatko to zmusza kraje Ameryki Łacińskiej do poświęcenia znacznej 
części swych bogactw naturalnych na cele wyłącznie wojskowe oraz może wciągnąć 
miłujące pokój narody do ·wojen, wbrew Ich Interesom i dążeniom. - Niezmiernie 
kosztowne I nieuzasadnione wzmaganie wyścigu zbrojeń w krajach Ameryki Łaciń­
skiej, wyrządzające wielkie szkody ich gospoda-i-ce narodowej oraz obniżające I tak 
już niski poziom życia narodów tych krajów. 

- Presja wywierana na kraje Ameryki t.acińsklej , co niejednokrotnie znalazło 
wyraz w czasie glosowania ich przedstawicieli w szeregu organizacji międzynarodo­
wych, przeszkadza polepszeniu stosunków międzynarodowych I rozwiązaniu nie-
których konfliktów I nie uregulowanych zagadnień w drodze rokowań. ' 

- Ogranic:µinie wolności handlu I podziału surowców w Ameryce Łacińskiej, co 
prowadzi do stworzenia przymusowego rynku, jednostronnego określania cen oraz 
przeszkadza w zacieśnianiu przyjaźni z Innymi narodami na podstawie W7.ajemnych 
kor:zy śc.i. 

światowa Rada Pokoju uważa, źe tylko w drodze współpracy między narodami 
kontynentu amerykańskiego, opartej na zasadach równouprawnienia i wzajemnego 
poszanowania - narody Ameryki Lacińsk.iej mogą osiągnąć rozkwi t i utrwalić swe 
bezpieczeństwo. 

W sprawie narodów 
krajów kolonialnych 

Swiatowy ruch obrońców pokoju uważał 
zawsze, że stosowanie przemocy w celu u­
trzymania narodów w stanie zależności ' I 
ucisku kolonialnego - poważnie zagraża 
pokojowi. światowy ruch obrońców poko­
ju uważał zawsze, iż obca Ingerencja w 
wewnętrzne sprawy narodów krajów pół­

kolonialnych, włącz.anie tych krajów do 
systemu agresywnych paktów oraz tworze­
n ie obcych baz na ich terytoriach pogłęb ia 
napięcie międzynarodowe. 

Układy londyńskie 1 paryskie nie tylko 
zagrażają bezpieczeństwu narodów Europy 
I pokojowi na całym świecie, lecz ich reali­
zacja spowodowałaby bezpośrednie I dotkli­
we następstwa dla narodów-kolonialnych I 
półkolonialnych, których los I tak jµż jest 
dostatecznie ciężki, a często tragiczny. 

Swlatowa Rada Pokoju zwraca raz jesz­
cze uwagę światowej opinil publicznej na 
nlebe7JPieczeństwo dla pokoju, wynikające 
z sytuacji, jak.a wytworzyła się w róinych 
krajach zależnych i półkolonialnych. ' 

Zbrojne konflikty na Mal.ajach, w Kenii 
1 w Afryce północnej mogą przekształcić 
się w otwarte wojny i zagfOZlć _pokojowi 
na całym świecie. 

W czasie wojny w Indochinach ~wlatowy 
ruch obrońców pokoju podkreślał koniecz­
ność i możność położenia kresµ tego rodza­
ju konfliktom w drodze pokojowej. -Dalązy 
bieg wydarzeń dowiódł słuszności tego sta­
nowiska. 

Obecnie Swiatowa Rada Pokoju domaga 
się jak r.ajszybszt?go uregulowani.a innych 
istniejących konfliktów. 

Na Srodkowym i Bliskim . Wschodzie za­
Kraża pokojowi obca ingerencja w wewnę­
trzne sprawy narodów, która ma na celu 
narzucenie im paktów militarnych i blo­
ków, takich jak pakt turecko - pakistański 
oraz pakt krajów Bliskiego Wschodu i in­
ne. 

Sw!atowa Rada Pokoju oświadcza, :te sto­
sunki między państwami - zarówno wiel­
kimi jak I małymi - powinny opierać 91• 
na pięciu zasadach, ustalonych we wspól­
nym (,świadczeniu Indil, Chin i Burmy 1 
zgodnych z Kartą NZ. 

Swi.atowa Rada Pokoju 'W'ey'Wa opinię pu­
bliczną ralego świata, aby domagała IP!ę 
przyjęci.a l wcielenia w życie tych zasad, 
mających niezwykle doniosłe :maczi.iie dl.a 
zapewnienia powuechnego berllp!J!cuństwa . 
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Po zakończeniu obrad SRP 
Sciśle według wzorów hitlerowskich W trzydziestą rocznicę proklamowania 

Mongolskie / · Republiki Ludowe/ 

Kont erenc ja prasowa Proce.§ W KRAJU ARATÓW 
Sztokholmie w przeciwko KPD 

SZTOKHOLM, 25, 11. 
24 bm. w związku 11 zakończeniem sesji Swial.owej Rady 

Pokoju odbyła się konferencja prasowa z udziałem szeregu 
delegatów na sesję i członków Biura Rady, 

AgencJa AON podaje 11prawozdanle z przebieg u d rugiego 
dnia procesu pr„eciwko Komunistycznej Partii Niemiec 
przed Feder&l~m Trybunałem Konstytucyjnym w Karls ruhe. 

złożył n.a wstępie oświadcze­
nie, w k tórym stwierdził, że 
zbadano raz jeszcze cały ma­
te riał procesowy . Rew izja wy­
kazała , Iż fa ktycznie is tn ieją 
tajne ak ta dołączone do akt 
procesu . 

Zagajając konferencję pra-
sową Isabelle Blume podkreś­
liła doniosłe znaczen;e sesji i 
uchwalonych na n iej rezolucji. 
Wyrazita ona nadzieję, żi! u­
ch wały sesji przy czynią się do 
r ozwoju ruchu obrońców po· 
koj.u we W<S'Zystkich k:ra j 11C~h. 

Młodzieżo\va 

manifestacja • r • przy1azn1 
Odpowiadając na py tanie w 

sprawie zaopowiedzlanego 
światowego zgromadzenia 
przedstawicie.li !li I poko.lu, I. 
Blum i d elegat Ang1ii I. Mon­
tagu podkreślili t'QW1!<2:eclmy 
charakter tego zgromad?.enia, 
gdyż będą mogly wziąć w nim 
udzi~ WS'tystkilł organiz.acje, 
stowanyszenia i grupy oraz 
pos.zczególne o!>Oby, !którym 
droga jest spraiwa utrzymania 
i utrwalen.ia pok<.oju, 

W dniu 2~ bm. u zbiegu granic przyjaźni, łączącej naro· 
dy polski, niemiecki I czechosłoW&cki - w J eleniej Górze, 
odbyła się potętna wspólna manifestacja mlodzlety tycb 
krajów. 

P isarz radz.ieck! A Kornlel­
~ poinformował zebraJ1ych 
o osiągnięciach radil':ieckich w 
dziedziniie wykorzy!rtywBłll.a 
energii atomowE' j do celów 
budoWil'l lctwa pokojowego l 
polepszenia warunków b:ytu 
narodu radzieckiego. 

Uzupełnienie 
składu 

Swiatowei Rady Pokoju 
W celu uzupełnienia dotych• 

czasowego składu $wistowej 
Rady Pokoju, na końcowym 
posiedzeniu sesji Rady zostali 
dokooptowani do niej następu~ 
jący czlonkowie: Jose da Fro• 
ta Moreira - deputowany do 
parlamentu brazyli jskiego; Al• 
berto Cavalcanll - fllmt>Wiec 
(Brazylia) ; Ceear Dacorso 
zwierzchnik kościoła metodys­
t ów (Brazylia); Joris Iven• -
filmowiec (Holandia); Purbodi­
nlngrad - · profesor (Indone­
zja); Siradżudin Abbas 
przewodniczący grupy muzuł­
mańskiej w parlamencie Indo­
nezji; Nino Fogllaresi - pro­
fesor (Wiochy). 

Młod'Zi Polacy, Niemcy !. 
Czechosłowacy, l'tórzy Stpotka-
11 się w Jeleniej Górz.e, cele­
gaci zakładów pracy, wsi I 
~kół dołączyli swój głos do 
potężniejącego z dnia na dzień 
glOS'U ludów Eur()lpy 1 'wiata, 
domagając.ego s ię w im ię naj­
pi~k.nle j.stej idei - idei poko­
ju - stwonenia &yirtemu be11· 
pieczeństwa z;b iorowego w E-
U'l'<JiPie. 

Spatkaonie otwiera sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP 
Jan Stydlak. 

„Naród polski - ~twierdza 
Jan S'Zydlak - a wrarz z n im 
nasz.a cala młodzież, z oburze­
niem i niepokoj em śledzi for· 
sowanie przez agresywne ko­
la Wbrew woli narodów Eu ro­
py agresywnych układów wo­
jennych. 

Niech brzmi nawz donośny 
glos, głos młodzieży: pragnie­
my zbiorowego bezpiec-z.eństwa 
Europy, będziemy walczyć o 
jego realizację, będz.lemy roz­
wijać pokojowe budownictwo, 
umacniać siły światowego o­
bozu pokoju. z nami, a nie z 
autorami ukloadó" paryskich i 
londyń&ki.ch, są narody Europy, 
Z nami, a nie z wskrzesiciela­
mi Wehrmachtu jest młodzież 
Europy, jest młodzież niemiec­
ka, walcząca o pokojowe z.jed­
noczenie Niemiec. Naprzód do 
walki o pokój, do walki o zwy­
cięstwo systemu zbiorowego 
bezpiecz.eństwa w Europie", 

Dziś sesja PAN 
połwt11cone 300 rocznicy 

z)ednocaenla UkrainJ z Rosl11 
'Dnia 26 bm. rozpoceyn.a w Wal!'sznWie obrady :rotganizo­

wana staraniem Polsk,[ej Akademii Nauk I Instytutu Pol· 
sko-Radzieckiego sesja naukowa, poświęcona trzechsetnej 
rocznicy zjednoczenia Ukrainy :r:. Rosj ą. Celem obrad jest 
dokonanie marksistowskiej oceny wtajemnych stosunków 
h istorycznych bratnich narodów polsk iego l ukrainskieg<i, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi na współpracę polski.eh 
i ukraińskich mas ludowych w walce o swe wyz.wolenie 
narodowe i społecz.ne. 

Słowom mówcy towarzyszy 
tywiołowa owacja wszystkich 
zebranych. W ttropy sali biją 
okrzyki: Pokój - Frieden -
Mir, 

Na trybunę wstępuje sekre­
tarz Centralnej Rady Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ)­
Inge Lange, a następnie z.ab!e­
ra gło9 11ekretarz KC Związku 
Mlodzieiy Czecho9lowackiej 
(CSM) Wladimlr Meisner. 

Churchill 
iut w 1945 r. 
chciał uzbroić 

Niemc6w 
Premier WirtstM Churchill 

wygłosił w swym okręgu wy­
borczym - Wood.ford przemó• 
wienie, w którym oświadczył 
m. in.: 

- J es!IC7Ał przed ukończe­
niem wojny, gdy Niemcy pod• 
dawali się setkami ty.1ięcy I 
gdy ulice nas:r..ych mia6t zapeł· 
n ialy triumiujące tłumy, wy­
&tosowałem do marszałka 
Montgomery depeszę, poleca­
jąc mu, aby kazał starannie 
zbierać i przechowywać broń 
niemiecki\. Chodziło o to, aby 
broń tę mo:l.na było z łatwością 
dać znów :l:ołnierrom niemiec­
~im, z którymi musleUbyśmy 
współpracować, 11dy'by ne.tar-
cie radzieokie trwało nadal. 

Agencj.a Press A.ssocletiort 
podkreata, :l:e przy tych &ło­
wach Churchilla wśród publl• 
et.noki roz.legly 1ię okrzyki: 
„lłańbal" 

Wedłui słów premiera, ukła­
dy londyńskie I paryakie 1ą 
„pod wieloma względami •lep­
ue od europej&kiej wspólnoty 
obronnej''.„ 

. Spotkania z kandydatami na radnych 
Dokoicu1łe 

ze •Ir . I a 
pomożecie, nigdy nie zalatwi­
my nasz.ej 9Prawy. 

Takie rozmowy wczyły slę w 
lokalu rady głównej ZS Włók­
oiairz podczas spotka111ia aik· 
tywu ~rtowego z kandyda­
tami na radnych. O swych za· 
dania·oh mówili najpierw kan­
dyda·ai. - Baran, Ekert, Kaź• 
mierc2llUk, Sumerowskl. Po· 
tern uczestnicy 31>0tkania 
entuzjaści siportu prze11 bitą 
jeszcze g·odzinę informowali 
kamdydatów o r6'żnych swo• 
Lch bolączkach i postulatach 

wyma.gających załatwienia 
przez Radę Narodową. Wszys­
tkiie prośby i e.kargi wstały 
8ZOZególowo zainotowane. 

- Z tymi ~!ami &Zkolnyml 
nie ma co czekać - powie­
dział n.a pożegnanie Ba.ran. -
Jutro pójdziemy do Prezy­
<lium Rady N.irodowej. To 
rzeczywiście niewiarygodnie 
wysokie opłaty. Kola nie ma· 
ją :i:-ien ięd·zy, a młodzież chce 
przec.ież także zimą uprawiać 
s.port. Musimy jej pomóc. 

J óiwllak z radością popa­
trzy! na zgromadz.onych kole· 
gów - sportowców. Sprawy 
trafiły w dobre ręce i moima 
wierzyć, że będą załatwione. 

Serdeczna rozmowa 
z załog't PGR w Glinniku 

Spatk.ao:lie wyborców z PGtt 
Glinni·k (pow. Łow:ioez) z ka.n· 
dydate.m na radnego do Woj. 
Rady NaTodowej, tow. Leo­
nem PalpUchowskim, ~„ 
cwno na godzinę 18. Ale tow. 
Plilpuchowski prrzybył na miej­
sce spotkania na kilka godz.i.n 
ptzed zebraniem, aby zapoz· 
111ać si ę bli żej z życiem i pra• 
cą wyborców. 

Najpier w rozmawiał z obo­
rowym Stanisława-n Krukiem. 

Kandydat na radnego za­
po'Znał s-ię również z warunka· 
mi mieszkaniowymi .zaiogi PQR 
w GHn.ni'lru. - Tera'L to już 
ca!Jkiotim znośne mamy miesz­
kania - mówił maga'Lynier 
Ignacy Karolaik_ ~ Za d'Liedz i­
ca nie miały ooe podłóg, a pie· 
c.e były z cegly. Dziś~szys­
tkie mJes'Zlkania są wyremon­
towane. W miej"lce ceglanych 
pieców pootawicno ka,flowe. 
Nieda·wno wy budowano dla 
drwóch rodti.n nCJwy budynek 
mieszka1ny. 

- Staram się jak mogę, że­
bym i ja zarobił : państwu dał 
korzyści. - mówił m. in. oho· 
rowy. - Ro=y plan produk­
cji mleka -wykońa~em jut w 
lt>B pt C1c. Wyniki mej pra~y Przyjechałem do was, a­
mogłyby być o wiele ler~e. żeby za.poznać s ię z wami, z 
ale gospodarstwo nasize ma wasrzym życi&.n i tro&k.aml 
powa·żne trudlllt>ścl :t powodu tnówił póZ.nfoj na zebraniu 
braku światła elektr)'C:tnego i ' kandydaL Pe.lpuchowskL -
wody. Wielu z wa~ zna mnie n\e od 

W rozmowie z chlewmis- dziś. „ Do roku L945 bylem ro· 
trzem Kame:rem kandydat oB botni;kiem. Po wyzwoleniu 
iraclmego dowiedział się, że wstąpiłem w szeregf PPR I 
1'.'0CZil'ly plan do!ftaw żywca pracowałem w ap.llraoie p ar­
PGR wykonało w 100 proc. tyj.nym. Bylem też . sekreta• 
Kamer uzyskał pona<!Jto 80 nem KP. wa ~'Zego powiatu. 0-
11-z turk prosiąt ponad plan. becnie jestem przewodniczą• 

Po szerokim podwórzu do- cym Okręgowej Rady Zw. 
brze" wypasione, lśni.ące konie Zaiw. Prac. Rolnych i Leśnych . 
ciągną wóz naladowa:n)' buta- '1'ow. l>ail,puchowski zapmnał 
kami. - Pewno rrzadkó konie zebranych z sytuacją m \ędzy­
te z.aiprzęgaci e do robot)" ńarodową, omówi! zadania rad 
:riwr6c:ił sl1l żartobliwie tow. narodowych w walce. o pod­
Pal:i:-uchowStki do turma.na. n1eslei1ie J>rodukcl! rolnej I 

- E tam - oonekł zagad- bytu rniesżXańców wsi. Mć­
nlęty Edward Erbert - moje wił równleż o osl ągn i~c: ach 
lmn.i(! wYI'abiaj ą w polu od ze'łog:i PGR w Glinn iku. 

· 120 do 130 proc. ftCll'mY:~ RO'lJj)OC'Zę.14 ti~ dygkuśjl, 

- Na.!!'te kobiety myślą o 
tym; a'bY na&M Pol&k.a Ludo­
wa była bogata i jeszcze sil­
n iejsza - powiM.tlała Marian­
na Karolak, :l:ona magazynie­
ra. - Pr.zez. cale lato nlezozy­
łyśmy chwa.sty - dzięki te­
mu mieliśmy wi~ksze plony. 
Wzrósł urodz.aj ziemniaków -
ó 60 Q z hektara. Buraków cu­
krowych zebrauiśmy dod'łtko· 
wo z hektara po 30 kwinfali, 
cebuli po 40 q, bura:ka putew­
nego po 180 q . W nl~czeniu 
chwas·tów pomagały nam na­
sze starsze dzieci. Mam jednak 
ża,l do na~go Zjednoorenia 
PGR, że nie ut>ow!!ilechnia na­
sitych dobrych metod pracy i 
naszych Osiągnięć. 

- Słusz.nie podkreślił w 
swym przem&wieniu tow. Pal­
puchowski, :ie PGR winny 
być szkol~ pracy zespołowej i 
przyciągać ma&y pracującego 
chłopstwa do goi,ipodarki so­
cjalis·tycznej powiM"Ział 
ZMP-owiec, StanitiłaW Miel­
czarek. - Wynik• naszej pra• 
cy wskazują , że ~poro już w 
tym kierunku załoga nasza 
zrobiła. Duży ;est w tym 
w:klad róW111 iei 1 młodzieży. A­
le potrtebujemy też pomocy. 
Swietlica nasza swieci pustka­
mi, bo nie ma w niej &tolików 
ani żadnych gier . Mamy bois­
ko g,portowe, ale brak nam 
sprżętu. Gdybyśeie nilłłi po­
mogli - tu moglLbyśmy l:'fEY­
jemnie 1 poz)'te l''Łn i e &pęd'U!. ć 
cza8 po pracy, I iyc~ byłoby u 
nas weselsze. 

Mówiono je!IZtze o koni~z­
ności i.Możenlil prted oknami 
domów mleStZkalnych ogród­
ków z kWia·tatrti, o buda\l\lie 
szop na węgiel l drzewo dla 
kilku robotnlk6W, o budowie 
łaźni itd. · 

c, wielu pottz@b~r.h, o wielu 
sprawach natadU1110 s i ę je 5'1:­
czu w&póln ie na zebraniu . Za· 
loga PGR 0'1 1f>•.i1łs >wojem u 
kandyda towi , ze będzie rotwi­
jać nadal produkcję rolną I 
hodowlaną, podnosić swoje 
gospodarstwo socjalistyczne, 
A tow. PaJpuchoW&ki prty­
r:żekł ze swej ~trony załodze 
PC'R w Gllnń~•k'J - te, Jeif!ll 
zostanie ra<l.'.·ym będzie 
C'lf:Ściej Ją odwiedzał, bedzie 
tr~ ::czył się o 11~1·awy i·obotni­
ków rolnych, 

Jak JUZ donosiliśmy, w 

Wintrich zapewnił, że tajne 
dokumenty, które dołączone 
zostały obecn ie do akt proce­
sowych, udostępnione z.ostaną 

obronie . 

pierwszym dniu procesu obro­
na KPD zażądała wylączenia 
przewodniczącego T rybunalu, 
Wintrlcha. Sąd odrzuci! wnio­
sek ..ibrony. Odrzucono ró­
wnież prośbę obrony o wyłą­
czenie sędziego dr Steina z u­
wagi na jego gtronniczość. 

W d rugim dniu procesu stro- .-------.------~­
na zażądała umożliwienia 1ej 
dostępu do wszystkich proto­
kółów i materialów dowodo­
wych, jakie mają być przed­
stawione w toku rozprawy. 

Bezpośrednio po otwarciu 
przewodu sądowego w śtodę 
przed południem adwokat 
Boehmer - jeden z 8 obroń­
ców KPD - złożył następują­
ce oświadczenie: 
Ponieważ dowiedzieliśmy glę 

we wtorek, że za zgodą sądu 
l przy umyślnym wykluczeniu 
obrooy przeprowadza s-ię ·rrze­
M<uchanla i IPC>rządza protokó· 
ly, musimy zadać pytanie: ja­
kie istnieją dodelkowe mate­
riały procesowe? Przed przy­
stąpieniem ct'n przesłuchania 
świadków I zanim zlożymy 
dalsze materiały dow odowe, 
dOjJiagam się w imieniu cbro­
rt'j przedstawienia całego ma­
teriału, który w tym procesie 
może zaważyć. 

Następnie zabrał glos przed­
stawiciel KPD adwokat dr 
Kaul, który stwierdzi!, że u­
jawnione fakty dotyczące spo­
sobu przesłuchlwańia świad· 
ków, jak również sporządzania 
tajnych protokółów przez s~ 
dziego Steina stanowią po­
gwałcenie elementarnych norm 
prawnych I przypominają 

ptaktykl rczpraw sądowych z 
czasów Hitlera. 

Dr Kaul, podobnie jak a­
dwokat Boehmer - wezwał 
Trybunał, aby przedstawicie­
lom KPD udostępn iono wszyst­
kie materiały dowodowe · będą­
ce w posiadaniu Trybunału_ 
Przewodniczący zarządził 

przerwę dla rozpatrzenia 
wniosków obrony, 

W trzecim dniu procesu 
pll'zeel!wko KPD przewodniczą-
cy Federaln~go 'l'rybunału 
;Konstytucyjneao, Wlnta-lch, 

WięliSZOŚĆ 
Bundesratu 

przeciwko układom 
• w sprawie 

Zagłębia Saary 
BERLIN, 25, 11. 

A1eocja ADN donosi, że 
Landt.&i (parlament krajowy) 
Bawarii odrzucił 2a bm. poro­
zumienie w s:>l'awie Zagłębia 
Saary. Za porozumieniem tym 
&losowali jedyn ie posłowie 
CDU - partii adenauerow­
skiej w Bawarii. Landtag ba­
warski domaga się od rządu 
bońskiego natychmiastowej re­
wizji porozumie.ni<I w sprawie 
Zagłębia Saaty. 

Landtag bawarski Jest pią­
tym :t kolei p.arlamentem kra­
jowym Nlemlee :r;ach<ldnieh , 
który odrzucił porozumienie 
francusko-bońskie w sprawie 
Zagłębia Saary. Poprzednio 
porozumienie to zostało odrzu­
cone pt•zez Landtagi Hesji, 
Dolnej Sakronlł, Bremy i P a­
latynatu Reńskiego, 

• • • 
Landtagi Bawarl!, Hesji, 

Dolnej Saksonii, Bremy i Pala­
tynatu Reńskiego posiadają w 
Bundesrade (izba wyższa par­
lamentu bońskiego) 21 przed­
stawicieli. Bundesrat liczy 38 
członków. Tak wi~c większość 
członków Bundesratu wypo­
wiedziała się przeciwko poro­
zumieniu w sprawie Zagł~bia 
Saary, 

Międzynarodowe Spotkanie 
Bojownik6w Ruchu Oporu 
W dniu 2ł bm. ros~ęło się w Wiedniu Międzynarot!o­

we 8połkan1e Bo.l11wników Ruf!hu Oporu, zorpmzowane 
pr:&e:1 Mi~llYD&rodowlł FederacJę Bylych Uczestników Ru­
chu Oporu (FIR), w swi!ł•ku • I O-leci.em tej or11anlza.cjl, 
Ucze~tnicy 9))0\kania składa· czyk - w iceprzewodniczący 

ją hold pamięci poległych bo- Zarządu Głównego ZBoWiD, 
jownLków antyfaszystowskich, Wanda Jakubowska - reżyser 
którzy walczyli o wolność filmowy, Edward Kowalski -
swych kra jów. M:anifestują sekretarz FIR, Henryk Maty­
oni jednocześni(! zdecydowa- sl.ak - członek Prezydium 
ną w-0111 niedopuszczenia do Zanądu Głównego ZBoWiD, 
remilitaryzacji Niemiec za- k.s. Stanillław Owczarek - se­
chodnich, do utworzenia no- lttetarz Głównej Komisji 
Wego Wehrmachtu, opartego Księży przy ZBoWiD, Czesła­
na wzorach hitlerowsk ich. wa Szymańska - r edaktor 

W cza11ie spotkania, które 
potrwa do 28 bm„ odbędzie 
się tet II Kongres FIR. 

tygodnika „Trybuna Wolno­
ści", Teof!ł Witek - redaktor 
naczelny organu ZBoWiD -
dwutygodnika „Za wolność i 
lud" , ks. Bonlf.acy Woźny -
działacz Okręgowej Komisji 
Księży przy ZBoWiD w Kra­
kowie, Wojciech Zukrowskl­
Jiterat. 

Przy pomocy Zwi(lzku Radzieckiego naród mongolski pomyślnie ro2wija swój prze-
• m~~ 
Powstal11 wielkie przedsiębiorstwa przem11s!u górniczego, komblna.t11 mięsne, wir 

twórn;e tłuszczów, Ja.br11ki obuwia ltd. 
NA ZDJĘCIU: kombinat im. Czojba.lsa.na w Ulan. 

!:Janami źyoia i Amierci Alratów - ludu 
mongolskich hodowców - byli n ie 

tak dawno albo władcy ksiąstewek, n.a któ­
re podzielona była mon&o].jka monarchia 
feudalna, albo lamowie z buddyjlfklch kla­
Ktorów. Dla n ich to - feudałów i lamów 
- pasaLi Araci n.a zboczach gór stada o­
wiec, bydła ro~te110, koni, wielbłądów czy 
kóz. Im to - teudalom i lamom, właścicie­
lom lftoad I putwi.sk - musieli składa6 A­
raci ogromne daruny l iwi.a.dczenla pań-
11ZCZyźnilllne. Nlejednokrotnle tet kocwwnl­
cze życie Aratów kończyło się śmiercią s 
etodu czy w wyniku epidemii, które dzie­
siątkowały ludność. Wyzyskiwany i ujuz­
miony naród mongolski ,był w owych cza­
sach narodem 1tkazanym na powolne wy­
mieranie. 

Kraj, w którym 99 proc. ludności stano­
wili analfabeci (je.dyna szkoła dostępna była 
tylko dla dzieci feudałów), w którym nie było 
przemysłu, ani jednego SZiPitala i lekarz.a, 
a komunikacja sprowadulła aię do kilku 
1zlaków karawanowych, był przedmiotem 
niczym nJepohamowanej łl'able:ty ze 1tro• 
ny kapita&tów chińskich, anglelakich 1 a· 
merykańsklch. Nęci! Ich latwY zysk na 
handlu produktamd hodowli - skórami 1 
wełn:i, kusiły bogactwa mineralne kraju -
wę~lel, złoto, miedź, kamienie szlachetne. 
Na początku XX wieku wtargnął do Mon­
goill jeszcze Jeden grab ieżca - japońskJ 
imperi.alizm, który usiłował przekształcić 
ten kraj w jedną z baz wypadowych ~o 
podboju Azj.i.. 

• • • 
Strzały Wielkiej Socja1!rlycmej Rewo­

lucji Październikowej odbiły się gło· 
śnym echern w górach Changaj I Ałtaju 
Mongolskiego. Stały się one dla rewolucyj­
neao ruchu narodowo - wyzwoleńczego lu­
du mongolskiego hasłem do wzmożenia 
walki. Resztki białogwardyjskich wojsk ba­
rona Unaerna, nukające110 schronienia w 
kraju Aratów, nie ostały się dlu110 w Mon~ 
i O Iii. 

Antyfeudalna ł antylmperialistyczna mon­
golska ludowa rewolucja odnosi w 1921 r. 
zwycięstwo. Władza cud:zoziemskich impe­
rialistów i rodzimych feudałów l.Oltaje o­
b.alona przez chłopów - hodowców, których 
do walki prowadziła Ludowo - Rewolucyj­
na Pa.i:tia Mongolii pod wodzą Suche-Ba­
tora i Czojbatsana. Lud tworzy własny 
rząd. OgraniC2'0na roslaje władza głowy la­
ma[i,tyczneao kościoła Bo1·do·hegena, który 
jeszcze do 1924 r. powstaje nominalną gło­
wą państwa. 

W życiu narodu mongolskiego następuje 
okres pierwnych reform społecznych . Rząd 
ludowy pozbawia feudałów przywilejów, 
znosi k.ary cielesne, reorganizuje sądy, zno­
si podział kraju rozdartego ongi.§ na ksią­
stewka. 

Nowy etaip w życiu ludu mongolskiego 
otwier.a data 26 Jiatopada 1924 r. W dniu 
tym rząd ludowy znosi monarchię I pro­
klamuje Mongolską Republikę Ludową. Z 
dniem tym też końozy się nominalna wła· 
dza Bordo-hegena. Własność świeckich l 
duchownych feudałów zostaje skonUsko• 
wana. Ziemia, jej wnętrze, lasy i wody sta­
ją się własnością ludu pracującego. • „ • 

z awarta w tym artykule ocena zmian, 
" jakie w c iągu trzydziestu lat, od cza­

su proklamowania Mongolskiej Republiki 
Ludowej nastąpiły w tym jednym z naj­
bardziej zacofanych <ingiś k1·ajów azjatyc­
kich, wypadnie bardzo ogólnle. Wystarczy 

jaka dokonała sili w tyciu jednom!Uono­
wego nairodu, na obszarze pięciokrotn ie 
więkazym od obszaru Polski, w psnstwie 
leżącym między ZSRR i Chiń11ką Republi­
ką Ludową. 

Zacznijmy od podstawy gospodarki Mon­
&olH - hodowli. Pogłowie bydła zwięk!!'Zy­
ło się w ciągu Istnien ia republiki 2,5 rau, 

, Mongolska Republika Ludowa z;ajmuje d'Zlś 
jedno :z czołowych miejsc w śwJec i• pod 
względem hodowli bydła. Powstały p.ań­
lłtwowe gos.pod.arstwa rolne, dające podsta­
wową produkcję rolniczą. 13 lat temu zało­
żono J)ierwsze spółdz ielnie produkcyjne. 

I odląd wypadnie wyliczać wiele zdol:)y­
czy, klór• d,;ięki władzy ludowef i pomo­
cy ZSRR stały s i ę po raz pierwszy udzi.a­
lem narodu mongolskiego. Powstał n.ie zna­
ny ongiś w Mongolii przemysł, związany 
główn ie z gos1podarką hodowlaną kraju. U· 
ruchomi<>no k<l'J)alńie węgla. 

Szlaki k~l'l:awanowe ustąpiły miejsca szo• 
som samochodowym i liniom ko"ejowym. 
J e<ina J. nich łączy stolicę ktaju - Ułan -
Bator :i:. zagłębiem węglowym lMałajeha, 
inna - stolicę :i; głównymi liniami kolejo­
wymi ZSRR. Zbliżyła do świata ten' kraj, 
zagubiony gdzieś na krańcach pustyni Gobi 
- lin ia samolotowa Moskwa - Ulan - Ba.• · 
to.r - Peki.n. 

W kraju, w którym w czasach monarchid 
feudalnej 99 proc. ludności nie umiało czy• 
ta6 i pisać, zlikwidowano analfabetyzm. 
Już to samo jest miarą rewolucj.i kultural· 
nej, jiaka dokonała &ię w Mongolskiej Re­
publice Ludowej, ])()dajmy do tego, że w 
1942 r. założono w Ulan - Bator pierwszy 
uniwersytet, że czynne są tu ponad to Wyż­
sza Szkoła Kadr Partyjnych i Państwo­
wych, Instytut Pedagogic•my ora~ 3 insty­
tuty naukowe, że cały kraj objęty jest gę­
stą siecią szkół podstawowych i średnich. 
W Mongolii[ ukazuje się d~iś 27 dzienników 
i 16 czasopism. Cały kraj pokryty jest sie­
cią szpitałi i ośrodków leczniczych. Ilość !•­
karzy w okTesie pierwS'Zego planu pięcio­
letniego (1948-1952) potroiła 11i~ 

Oto czego dokonał wyzwolony naród mon­
golski pod k lerownictwem swej partii -
Ludowo - Rewolucyjnej Par1riil !Mongolii, w 
oparciu o tradycyjną przyjafń narodu ra­
dzieckiego. Udokumentowana na przestrze­
ni lat poparciem politycznym oraz wszech-
11tronną pomocą gospodarczą przyjaźń zna­
lazła nowy wyraz w układzie o przyjaźni l 
wzajemnej pomocy, i układzie o współ,pr.a­
cy gospodarc!ej \ kulturalnej, zawartym w 
1946 r. ml~d!y ZSRR a Mongolską Republi­
ką Ludową. 

• • • W tych dniach Komitet Centralny n a-
szej partu przesłał do Komitetu Cen­

tralnego Mongolskiej Partid Ludowo - Re­
'volucyjnej depeS'Zf: z okazji XII Zj.aa:du 
pa'rtii. Czytaliśmy w niej m. In.: „Złączeni 
z Wami wspólną nam ideą ma·rksdzmu-J eni­
nizmu, wspólną wa1ką <l pokój J przyjaźnią 
do wielkieg<i Związku Radzieck.iego, życzy­
my Warn z ca łego serca dal.szych sukcesów 
w budownictwie socjalizmu w Waazym 
k-raju, w umocnieniu Waszego peń1twa lu­
dowego, w stałym polepszaniu warun.ków 
życiowych mas pracujących. Niech żyj e 
przyjaźń narodu pol.s.kiego i mon,goLskieao! 
Niech żyje pokój I socja!i?.111!" 

I nic też lepiej, nit te słowa, nie wyrazi 
i.;c.zuć polskiej kla-sy robotniczej, całego na­
rod ..1 polskiego, w dniu święta narodowego 
Mong-0lskiej Republiki Ludowej . 

to jednak, by pomać wielkość rewolucji, E. DYLAWERSKI 
..._~--~~~~~.;;;..;;;;.;;.::.:;.;.,;,=::;;;,::::......-s 

UdzLał w ~tkaniu ,I kon­
g>rel!'ie biorą przed,stawiclele 
ponad 20 krajów - byli u ­
czestnicy ruchu oporu, wybit­
ni politycy i działacie społe­
ozni, znane osobistośei ze 
świata nauki, sztuki i ku ltu- ..------ -------------- - -------- „ ____ _ 

Odpowiedź rządu szwajcarskiego 
na notę rządu ZSRR 

Labourzyści potwierdzają 

Okręty kuomintangowskie 
ry, reprezentujące różne świa­
topoglądy I przekonania poli­
tyczne. Znajdują się wśród 
nich m. ion. b. premier wios­
ki senator Ferruci<i Parri, pi­
sarze - Jean Paul Sartre, 
Louis Aragon, Borys Polewoj, 
Bertold Brecht, Anna Seg­
hers, Arnold Zweig, reżyserzy 
wloscy- Vitt<l'!'io De Sica , Giu­
seppe De San lis, scen.a.rzysta 
Cesarre Zav<l<ttini, bohater po­
wieści Polewoja „Opow i eść o 
prawdziwym człowieku" 
słynny lotnik radziecki Alek­
sy Meresjew, .admirał francu• 
skl Moullec i wielu innyfh. 

Poselstwo szwa.jcarskle w Moskwie pnesla.ło Minister· trudniące się korsarstwem 
są w istocie okrętami amerykańskimi 

Z P<>lski udała się do Wied­
nia delegacja Związku Bojo­
wników o Wolność ! Demo­
krację (ZBoWiD) w na.stępu­

j!\CYm skład:cie: Józef Ozga -
Michalski - wicemarszałek 
Sejmu PRL (przewodniczący 
dhlegacji), Wilhelm Garocar-

stwu Spraw Zagranicznych ZSRR odpowiedź na. notę nądu 
radzieckiego z 13 llstopa.da. br„ zawierającą za.pl'OISzenłe 
Szwajcarii do wzięcia udzia.lu w końferencji ogólnoeuropej­
skiej w dniu 29 tlstopada br. 

Rząd szwajcarsJri dziękuje 
w swej n.ocie rzj\dowi ra­
dziecltlemu za zaproS"Lenle I 
stwierd~ m. itl„ te wita z u• 
zmaniem in:icjatywę zmierza­
jącą do zapewnienia pokoju i 
do stworzen ia w Europie 
trwałego systemu bezpieczeń­
stwa, 

Konfederacja szwajcanikia 
stwi•roza nota - 1ttArała 

s.i ę zawste i stara ~i~ nadal 
prz.yC'Zynić do osiągnięcia te· 

Blank pobity na wiecu 

go celu, lecz pozosrtaje wierna 
zasadz'. e staiłei neutraln<>śoi. 
Dlatego tet Szwajcaria nie 
mogłaby przystąpić do zadne­
go sy&temu bezipieczeństwa 
'bbiorowego n ie dającego się 
pogodzić z tą z.as.adą neutral­
no.śc i . Portieważ pewne pro­
blemy, o których mowa w no­
cie rad'Zlieckiej, są wynikiem 
ostatniej wojny i niepodpisa­
nia dotychcza~ traktatów po· 
kojowych, rząd szwajcarski 
jesit zdallJia, że powinny one 
by~ omówione przet. 1•ządy 
beilpośrednio z.alnieresowane. 
Udz.ial Sz;wajcarii w omawia­
niu tych problemów nie mógł­
by przyczynić s.ię do ich roz­
w:iązamia., 

BERLIN, 211. 11. 
Theodor Blank, f.aktyazny minister wojny rządu boń­

skiego, został wygwizdany i pobi ty io krwi na wiecu w 
Augs•burgu. · 

Blank przybył na wiec zwo­
łany staraniem adenauerow­
sk.iej pa.rtii Ba.w&rli, a· 
by agitować na rzecz utworze• 
bila nowł!go Wehrmachtu_ Jut 
pierws:1:e słowa Blan:ka oosta• 
ły powitane prteraniwyrrt 
gw12d~m i okrzyltaml: „Nie 
cheemy rem Ili taty z.ac ji !'' 
,,Precz z nowym Wehrma ch­
tem!" Itp. 

Wobec wrogiej Postawy u· 

C"lestnlków .Wliecu, Blank usiło­
wał pod ochroną 19 umundu­
rowanych policjantów wyco­
fać si~ z sali. Uc-zestnicy wiecu 
rzucili się na Blaruka, bijąc go 
do krwi. Otrzymał on m. in. 
cios w gl°'"ę kuflem od plwa. 
Jak podają d(Ziennhltl niemiec­
kie, policjanci i najwyZszym 
wy sll'kiem t.d.ołałi wyciągnąć 
Blank a z. rąrk atakująoego 10 
tłumu. 

W zakończenlu rząd szwal­
csr9k.i za..aiacu, ie gdy rro­
blemy te zostaną rozwiąza• 
ne przez państwa beupo:ired­
nio zainteresowane, Szwajca­
nia iOtowa jest rozważyć kwe· 
stię wzięcia udziału w konfe· 
re.ncji ogólnoeuropejsikiej ma­
jącej na ce1u upewruenie po­
koju 1 &t>won:e'llie sy.:;;temu 
beźpiecrz.eństwa, w którym u­
ozesłnliczyłyby wszy&tlcie kra­
je Eute>,py, j alk również kwes­
tię wspótpraey z tym ~yste­
mem w ramach o1wej rteutral· 
no•"\ 

Posłowie labourzystowscy podc-i&s debaty w b ble Gmin 
zadali ministrowi spraw zagranicznych Edertowł szerer P1" 
tań w sprawie aktów korsarstwa dokonywanych pne:ii 
kuominłanrowskle okręty wojenne w słoaunku do br1łyj„ 
skich statków handlowych, 

Odpowiadając na te inter- r 
pelac?~ m1nl$U!r E!den !)Od­
kreśhl, że rząd brytyjski wy­
stosował protesty do ,,chiń­
skich władz nacjonalis tycz­
nych" w związku z zatrzy­
maniem w tym miesiącu 
dwóch angielskich statków 
handlowych przez ' okręty wo­
jenne „mające swą bazę na 
wyspie Formoza". Minister 
Eden dodał, że Anglia będzie 
broniła swych statków han­
dlowych wszystkim! „stojący­
mi do jej dyspozycji środka­
mi" I przypomniał, że brytyj­
skie okręty wojenne otrzyma­
ł> ro zkaz obrony angielskich 
statków hsndlowych znajdują­
cych się na morzu otwartym. 

Poseł labourzystowski S. 
Davies zażądał, aby minister 
Eden zaprotestował „u odpo­
wiednich włada", uwzalędnJa­

jąc fakt. te WSt.Yltkl~ doko­
nujące aktów korsar$t.wa o­
kr<:ty kuomlntangow~kle „są 

w l~c!e raecz;r okr4tami 
amerylrańskimi"1 , _ J 

Eisenhower 
1 rokowaniach z ZSRR 
Przemawiając 2a listopada 

na konferencji prasowej prezy„ 
dent Eisenhower poruuył kwe.. 
stię rokow.ań ze Związkiem 
Radzieckim. Eisenhower pomi„ 
nął radziecką propozycję zwo-. 
łan i a konferencji ogólnoeuro„ 
pejskiej z Udziałem USA, M6„ 
wił on o rokowaniach czterech 
mocarstw, oświadczając przy 
tym, że Stany Zjec'noczone 0(1„ 
mawiają podj~tia tego rodzaju 
rokowań prze<i ra•tyfikacją u„ 
kładów londyt'lskich I pary„ 
&kich. 

Jednakze rokowania w &pra„ 
wie zjednoczenia Niemiec (je­
żeii prezydent ma je n& m,yśli) 
nie miałyby 1en1u po ratyfika„ 
cji układów londyńskich i pa„ 
ryskich, ponieważ remilitary­
zacja Niemiec .zachodnich 1 
wciągn ięcie ich do ugrupowań 
milit.ar nych zamkme droaę do 
sjtctnoczeaia Nierrti&c1 
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Konfekcja dziecięca 
produkowana przez nasz przemysł 

musi znaleźć się w s·kłepaeh 

Powstała ·w ogiiiu walki 
- Że też to lato nie mo­

le trwać przez cały rok -
wzdychaj"! rodzice. Gdyby 
tak było, odpadłby im kło­
pot o właściwe ubranie 
.swych pociech. Wystarczy­
ły')y kreton-0we opalacze, 
czy maleńkie kąpielówki 
zrobione domqwym sposo­
bem. Z zimowym ubraniem 
dzieci, obojętne czy to są 

chłopcy czy dziewczynki, 
niemowlęta czy starsze -
w dalszym ciągu są du:fe 
kłopoty. 

Centrali Odzieżowej przez 
kilkanaście dni zastanawia­
ła się nad tym, czy zaakcep­
tować nowe wzory śpiosz­
ków, produkowanych z tzw. 
textry przez ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września. Głów­
nym powodem tego długie- · 
go zastanawiania się był 
fakt, że śpioszki z textry są 
o 2 cm dłuższe od starych 
wzorów. Po długim namy­
ślaniu się produkcj~ śpiosz­
ków wreszcie zaakceptowa­
no. W listopadzie ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września dostar­
czyły Centrali Odzieżowej 
kilka tysięcy sztuk tego 
p~·aktycznego stroju dla 
niemowląt. 

wych, powinny decydować 
także matki. Ich uwagi doty­
czące wzorów, fasonów, ko­
lorów, przekazywane będą 
przez Dom Dziecka MHD 
zakłac.'\>m produkcyjnym, 
które rozpatrzą je szczegó­
łcwo. 

W Centrali Odzieżowej 
należałoby zwalczać nie­
słuszną niechęć do przyj­
mowania konfekcji dziecię-
cej. Konfekcji dla do-
rosłych marny w skle-
pach pod dostatkiem. Pro­
dukuje się również duże ilo­
ści konfekcji dziecięcej i 
bezwzględnie musi ona zna­
leźć się w sklepach łódz­
kich. 

K
ończył.a się ciepła 

li,><.:owa noc. Swi­
H • tało. Ukryci na 

s-kraiu lasu ludzie 
widzieli, jak na polach Po· 
świerka ranek zmógł ciemność 
i nocne cienie, czepiając się 
rosnących na miedzach krza ­
ków tarniny , zaczęły cofac się 
do lasu. Wieś Pośw ; erk wy· 
nurzyła się z mroku - k1ika· 
i;ia .ś cie chałup 1 gajówka po­
~ród s~arych, rozłożystych lip 
1 ?ęb~w , jodeł i czarnych 
świerkow - mała wioska z.a­
gubiona wśród !asów radom­
szc-zańsk•ch. Samochodem do· 
jechać lu trudno, na le,nych 
drogach 1 „duktach" więzną 
k?ła w grzą~kim jak t•agno 
pt~s~u. Dookoła lasy i lasy ze 
śc1ezkaml i drożkam1 znanymi 
Jedynie tutejszvm ludziom. 

Padają krótkie rozkazy Od 
gaiówki do od<{ziałów bi~t!ną 
znowu gońcy i meldunkami. 
Podporucznik „,Taez.i" otrzy­
muje rozkaz poprowadzenia 
dwóch krimpanii do ataku na 
własowców i obrony chłopów 
z Wygody. 

Pali się wieś Wygoda . Wy­
suszone letnim s łońce:n sło­
m; ane dachy chałup p:oną iak 
żywiczne trza&ki : kłęby r.zar­
nego dymu roz;ewają się nad 
las.em czarną chmurą . Pra wie 
bez przerwy „gr&ją" erkaemy 
AL i karabiny ma~zyno\ e 
faszystów. Silne !est uderzenie 
partyzanC"kich oddzi;:i!ów. Gę• 
sto pad.a wróg. Lecz na Wy­
godę ruszają już nowe jedno­
stki własowców i niemieLkiej 
żandarmerii. Zacznijmy od niemowląt, 

jako że ,te · mają naj­
mniejsze wymagania. Jedy­
nym strojem dla nich są 
śpioszki, których niestety 
w łódzkich sklepach w dal­
szym ciągu jest brak. Mat­
ki uganiają się za śpioszkami 
po całym mieście, gdy tym­
czasem komisja techniczna 

O to, że do dziś nie ma 
w sklepach ładnych weł-

J. ST. 

„.Nadchodz.il dz ień Byro ci­
cho Wioska P<>świerk rnbiła 
wrażenie wymarłej, i ruidka 
tylko zapiał kogut lub zary­
czała krowa. Opuszczeniem 
wlało z niewielkiej gajówki, 

Gajówka Poświerk, w pow. radomszczańskim, gdzie 30 tipca 1944 r., powstata lódzka Woj. 

Trzeba natyt:hmiast wzmoc„ 
n:ć kontruderzenie, trzeba za 
wszelką cenę powstrzymać 
natarc:e wroga. Podporucwik 
„Jasza" podrywa do ataku Je„ 
żące w zaroślach oddziały 
partyzanckie. Wskakuje na 
koni.a i wyprowadza go z za• 
rośli leśnych wprost na sz.czę„ 
kające karabiny maszynowe. 

Książki 
dla hnbiet 

Na półkach księgarni uka­
zały się ostatnio dwie pozy­
cje, które specj.alnie z.aintere­
sujl\ kobiety: 

„Lekarze radza, matkom", to 
tytuł przystępnie ujętego Po­
r.adn!ka, zaw !er.ającego prace 
wybitnych specjalistów. Po­
żyteczna ta książka omawia 
podstawowe zagadnienia z za­
kresu higieny, kobiety 1 higie­
ny dz~eclta, pielęgnowania i 
wychowania niemowląt, cho­
irób wieku dziecięcego itp. Ce­
na obszernego i starannie wy­
d.anego tomu wynosi zł 20, 

* • „ 
Wszystkie kobiety ucieszy 

na pewno wiadomość, że jest 
już. do nabycia książka Heleny 
Dutkiewicz pt. „Nowe wzory 
dziewiarstwa. ręcznego". Au­
torka podaje zasady kroju i 
modelowani.a. dziewi.arskiego, 
liczne wzory ściegów oraz u­
dzi~Ja cennych praktycznych 
wskazówek. W bogato ilustro­
wanym wydawnictwie znaleźć 
moi.na również wiele nowych 
model' odzieiy dzi•nej dla 
dzieci i woslych, przede 
wszystkim ~etr,6~i i. bluzek. 

Cena książki zł 14. 

nianych sweterków dla 
starszych dzieci, trzeba 
mieć także ~retensję do ko­
misji tech1J.cznej Centrali 
Odzieżowej. Głównym po­
wodem niezatwierdzenia 
pięknych wzorów sweter­
ków jest.„ zły odcień guzi· 
ków oraz krój kołnierzy­
ków. 

Centra.a Odzieżowa nie 
chce odbierać gotowych 
sweterków, tymczasem 
przedstawiciele handlu pro­
szą o każdą ilość tego ar­
tykułu. Cóż z tego, kiedy 
bez zgody Centrali Odzie­
żowej ani rusz. 

Kędzierzyn 
czeka 

na ludzi 
Potężne zbiorniki, olbrzy­

mie wieże, wielkie hale fabry­
czne z setkami silników i 
maszyn, sieć instalacji wodo­
ciągowych I świetlnych, ciąg­
nące się kilometrami pomosty 
i linie kolejowe, oto obraz Kę­
dzierzyna. 

Z wysltku I ofia~noścl tlzie­
s1ątków tysięcy robotników, 
techników, inżynierów i nau­
kowców pows(al kędzlerzyń­
skl kombinat. Będzie on pro­
dukował duże ilości nawozów 
utucznych. W wielu oddzia­
łach uruchomiono • jut dziś 
piodukcję, 

Jest jednak nadzieja, że 
zaopatrzenie w różnego ro­
dzaju sweterki, szaliki, cza· 
peczki, sukienki itp. kon· 
fekcję dziecięcą z dzianiny 
wkrótce ulegnie znacznej 
poprawie. Przy ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września przed 
dwoma tygodniami uru-
chomiono oddział produkcJ'i Ale Kędzierzyn to nie tylko 

hale fabryczne, maszyny i 
odpadowej - który z ka- aparaty. Kędzierzyn to także 
wałków albo z prutej weł- wielkie osiedla mleszkanlo­
ny produkuje piękne dzie- we, to nowoczesne bloki I 
cięce sweterki, kompleciki domki Jedno I dwurodzinne, 
narciarskie, szaliki, czape· to z:espól hoteli robotniczych i 
czki, rękawiczki itp. Wzo- domów młodego robotnika. 
ry są ładne i praktyczne. Kędzierzyn odczuwa brak 
Na pewno będą się podoba- pracowników. DJ_a przJ:'Jeżdza~ 
ł , dzieciom J'ak i Jacych tu 1stnle1ą mozllwości 
. Y zaro~no . • ptąey I godziwego zarobku. 
ich rodzicom. Obecnie prze- 1Można pracować bezpośrednio 
prowadza się kalkulacj~ cen . przy produkcji lub przy trens­
i w początkach grudnia te ' porcie nawozów sztucznych, 
poszukiwane artykuły będą węgla Itp. 
już w Domu Dziecka. . A Jak wygląd;iJą mo~llwo~cl I 

O tym, co z konfekcJI zarobkowe? Robotnik zatrud­
dziecięc{lj chćiałoby się wi- niony w tr&nsporcie zarabia 
dzieć na półkach sklepo- wraz z !)1 emlą około 900 zł 

miesięcznie. Po wyuczeniu 5ię 
zawodu i podniesieniu kwaii­

położonej wraz z ws ią na na jednej ze ścleżek lefoych 
o_gromneJ, leśnej Polanie. Ga- trzasnęła ziarna.n.a gałązka. 
jowy Dłubak, ścigany przez Ludzie poderwali slę z tr~wy. 
faszystów. za współpracę Szczęknęła broń. 
z partyzantami, ukrywał się - Stój! Kto idzie? Hasło? 
gdzieś w leśnych kryjówkach Odzew? - pomieStZały się ze 
i komyszach. Pmita od ·iawna sobą wypowta<i~ne połgłosem 
stała gajówka i tylko w nie- pytania 1 odpowiedzi. 
które dżdżyste noce płoną! Potem ludzie znowu poła­
tam ogień w glinianym irnmi- hli się w trawle leśnej, a 
nie, a blask kopc<1cej „naftów· ścieżką przez pole, od lasu Jo 
ki" odbijał s-ię ·N lśniących lu- pustej gajówki rosze_dl. samot­
fach karabinów i wychwyty· , n~ wędrowiec .. A pó7.meJ . dru· 
wał z ciemności brodate twa · g1, trzeci, dziesiąty.„ frzy· 
rze „leśnych ludzi", k•i>rych dziestu de~egatów z wojewódz· 
przyprowadzał tu wieczór 8 twa łoozk1ego schodziło s1ę 30 
wygan iał wczes:1y świt. ' lipca 1944 roku w gajówce w 

I teraz też hroda . Poświerku, aby powołać do 
• ci, z ogo- życ· wład ę lu"ow w na 

rzałymi od wiatru twarzami ia . z . "' . ą -
!udzie leźel! na 9kraju lasu szym woiewóclztw1e, zorganl· 
patrząc czujnie to w stronę zo'."'ać konspiracyjną WoJe­
gajówkl, to zn,)w na<'.91uchu- wódzką Rad! ~ar~ową. 
jąc C"Zegoś w łagodnym poszu· . 
mie leśnych dr7.ew. Przec!ąale ·W duzej„ c~ysto zamle_clo. 
zawodziła wilga gwe żałosne ne~ . 12.b1e g?śclnne1 w 
„z-o-o-o f-l·i-j•a'', rozpoczął gaiowce Poswieris po-
już postukiwania pracowity od woh zbierali się dele· 
rana dzięciol. w chłodnym, 1acl. .Przybyh pi:ze_dstawlc1ele 
~pokojnym powietrzu poranku chłopow I robotn1kow z Plotr­
wolno rO'l.plywal się dym ze kowa, z Radom„ka, z t.odz.1, 
Skręco b .b 

1 
'l'omaszowa, powiatu kof1skle-

nego w 1 u e czarnego o Wł 
ja3': smole tytoniu go, z poczna, os-zczowa." 

1 raptem gd leŚ nled 1 k Przed&tawicieie Polskiej rar-
z a e o, tii Robotniczej, Stronnlctwa 

100 tys. par 
łyżew 

dla miłośników 
ślizgawki " 

Ludowego, Armii LudoweJ, 
robotników rolnych i leśnych, 
kobiet, kolejarzy. młodzieży I 
inteligemci 1 robotnicy, chłop, 
nauczyciel, działscz chlop3kl l 
działacz robotniczy - partyj­
ni I bezpartyjni - reprezen­
tanci wszystkich warstw zbie­
rali się w ukrytej w iasacb 
gajówt!1! w Poświerku. 

Be1piec1nl• tu, 1po1101n1a. Okollcute 
tasr, drogi I drółlll pr6wadzące do '• 
Jwi•r"o ob•odilty dwa wyborowe ba­
taliony Ili 81')'gady „,.,,n Ludo„•I Im, 
generoła Bema. Od •trony 11oa.y Ra• 

Pl I domako - Pławno mogło gro1it t• stro­
erwsze tegoroczne mrozy ny 10„,110„ nalwlękuo niobozpi•n•h· 

- powitane z raduścią prze:i I 1two. W rejonie więc telą„I pray 10· 
. mel nosie wsi Wygoda I poloiont) 

Z Filhnrmonii ŁódzkiPj 
!ikacii może zarobić 1.200 zł I 
więcej. Koszt wyżywienia w 
miejscowej stołówce, a więc 
śniadania, obiady I kolacje, 
nie przekracza miesięcznie 
290 zł. Prace wnik posiada za­
gwarantowany 12-dnlowy piat­

m1łuś111k6w tatll lodowej. a nieco dolot od nosy w11 Zag6u1 -
tzczególnle ffiłodileŻ, SpoWO- Ukl'J'ł? li• W łlSil 1łlno pa.rtfłOftckle 

odd11ały. Inn• grup, wysunięto koło 
wił Griebień, w okolicy wsi Włynice ł 
Nadolnik. Lecz zasadnicze, na11ilni•ł­
Sl• grupJ Al po1oltoły w tesle obok 
gat6wkl Dłubaka, dla b11posredni1! 
obronw ••branych de1egot6w. X Koncert Symfoniczny 

dowały ożywiony ruch w ikle­
pach sportowych. 

Mlodzl entuzjaści g11z.gawkl 

n• urlop po przepracowan iu 1 nie zawiedll się tym razem. 
Koncert na fagot Andrzeja 

Dobrowolskiego wykonany zo­
stal po raz pierwszy na ubi.e­
glym koncercie Państwowej 

Filharmonii, chociaż utwór 
skomponowany został przed 
triema taty. Andrzej Dobro­
wolski jest utalentowanym 

kompozyto1'em młodszego po­
kolenia.. Vkońc°zył studia. w 
Krakowie u prof. Malawskie­
go, a obecnie kontynuuje pra­
c11 kompozytorskie w ramach 
1upirantury u prot. Sikorski e­
go w Warszawie. Koncert na 
fagot jest jednym z dziel, któ­
re powstają obecnie w wyniku 
ogromnego 1'ozkwitu pedago­
giki muzycznej w Polsce Lu­
dowej i poświęcone są rza­
dziej koncertującym, chociaż 
niezbędnY'rn instrumentom, 

· dk śl'ć t · ~ d ' Cl delegaci - to przeclet re-mem po re i na. ezy, "'e .y- roku, Je~ll zaś ma go5podar- Sklepy I dz1aly sportowe POT prezentanci ludu pracującego, 
siwo rolne, zakłild udziela mu tą dobrze zsopatn:one - mo- a synami tego ludu są chlopcy 
20-dninwego urlopu bezplat- ina w nich bez trudu kupić w oddziałach . W imtę wl.idzy 
nego dla uprawy ziemi. łyżwy. Postarał się o to nasz ludowej, w imię lepszej, wol· 

Na produkcję Kędzierzyna, j 'edl' · p l kl t 
na nawozy sztuczne czeka ca- przemysł. Fabry,ka w My;zko-1 ne '. SJ?rawi iwe; 0 s . s 0

• 
. czyli iuz z wrogiem setki po. 

~~.s~~~~ctwo. w~~ok~~~~~:c:~~ :~e lOw~:ę~~o;;i~rz:s::r;~ I Zi~~~tali;~;a:hwi~'.a~~~;a ~~jś~ 
wych nawozów sztucznych, tys, par różnego rodzaju ly- lepiej móWi, że krew ich, trud 
tym lepue będą płody, tym I h · 
lt>pieJ obrodzi z:lemia, tym tew, tj. o 25 tys. par więcej c me poszedł I nie p~jdzle 
więcej będzie chleba dla wsi niż w tym .amym okresie na marne. Oto w ga;ówce 

Dłubaka ma zrodl-lć się ich 
staia bardzo starannie, a Sym- I miast. Na produkcJę Kę- ubiegłego roku. Do końca gru- władza, teren.Jwa władza lu· 

d d1.ier7.yna czeka również na~z 

rygent z uderza.jqcq pracowi­
tością I wnik!iwo3ciq przygo­
tował akompaniament Kon­
certu na fagot, dając tym do­
wód zrozumienia dla za.sady 
ja.k najlepszego realizowania 
pierwszycn wykonań nowych 
utworów polskich. Zresztq i. 
ca.!ość programu. wykona.na zo-

fonię Beethovena yrygent przemysł. Jeżeli szukasz In- dnia ogólna ilość lytew do- I du 
poprowadzi! z pa.mięci. An- teresuiącego zaięcia, chcesz atarczonych przez pt·iemy~! Przedwczoraj ?I noc~ snmo-
drzej Cwojdzi·ński wykazał nauczyć się nowPgo za- kraiowy wyniesie 100 tys. par. lot, który nadleciał z z.temt już 
dobrą pamięć muzyczną, we• wodu, zgłoś się w nal-1 Ponadto sklepy otrzymają WY'l.wolonej, z wolnego Lubll· 
wnętrzny spokój i opanowa- bliżs1.ym referacie zetrudnie- na, zrzucił w ręce rartywn-

nia Prezvdium Radv Narodo- również łyżwy z Importu, tów paczki gazet. W gazetach 
nie. z wyst„pu na występ gest Odb ~ we). a otrzymest dnkładne 1orcy mają Jednak trud- Manifes.t PKWN. Ziemia ob-
kape!mistrzowski cwojdziń- oś . b ł Informacje, skierowanie ł n c1 z na ywaniem yżew ho- szarnicza - dla chłopów, fa. 
skiego staje Bię coraz bardziej bezpłatny bilet na przejazd do kejowych, wyczynowych I ły- bryki - dla robotników. Sil• 
precyzyjny, skuteczny, coraz Kędzierzyna.. żew wyższych gatunków. Fa- niej zacisnęły się dłonie na 
bogatszy w zalety estetyczne. Pamiętaj _ Kędzierzyn cze· bryka w Myszlrnw1e produku- kolbach pistoletów maszyno-

KRZYSZTOF ANTONI kil na ludzi, Je niektóre asortymenty w wych. Będzie niedługo cała 
MAZUR J. 8. zbyt małych jeszcze ilościach. Polska wolna. I jaka Polska! 

jak np. instrumenty dęte. ____________ _. __ ...,_.. ......... _. .... ...,_. ... _. ________________ ~ .... ...,..., .................. „ ....... __ _,, .... ..,...,_. ________ __ 

Koncert na fagot jest oczy­
wiscie cl.zielem dla wysoko 
zaawansowanych. wykonaw­
ców, może jednak stać się 

treścią pracy dyplomowej dla 
wybitniejszycl\ spośród m!o­
dych fagocistów. Solistą utwo­
ru byl jeden z najlepszych w 
Polsce wi1'tuozów gry na fa-
gacie, 
który 

Kazimierz Piwkowski, 
odegra! swą partię 

miękkim, szlachetnym tonem 
i z doskona.!ościq tec/iniczną. 

Wykonanie utworu na kon­
cercie piątkowym przekona.to 
nas, że kompozyto1' szeroko 
wykonysta.! możliwości i w!a.­
~ciwości techniC:me fagotu, 
wzbogacając literatu1'ę tego 
instrumentu o jeazcze jeden 

warto~ctowy utwór. 

Pozostałymi utworami były: 
'Uwertura „Karnawa.I rzym-
ski'' - Hektora Berlioza 
VIII Symfonia Ludwika. van 
Beethovena, wykonane przez 
orkiestrę pod dyrekc:iq An­
drzeja Cwojdzińskiego. Po­
ptowadzenle programu przez 
dyrygenta bylo inte-resujqce. 
Alldtzej Cwojdziński jest mlo­
d11m, obiecującym adeptem 
sztuki kapelmistrzowskiej, 
pracującym na stanowisku a.-
1ystenta w Państwowej Fil­
lłarmonti 11 Łodai. .I v.mii· 

NASI KANDYDACI 
----------------------------------... -----~ 

Seweryn Butrym 
Mówiąc o Sewerynie Bu­

trymie trudno nie wspo­
mnieć: tych wszystkich świet­
nych postaci sceniczny cli , 
które odtwarzał w S7'tukach: 
„Hors.ztyński11 , „Burza", 11Nie­
zapomni.any rok 1919", „Opo­
wieść: o Turcji" „.Ileż tego bY-
ło! I 

Takiego Seweryna Bu-
tryma, świetnego aktora zna 
większość społeczeństwa łódz­
kiego. Pozn.ajmy terai; nieco 
bliżej Butryn'la - obywatela, 
walczącego o postęp, Butryma 
społecznika. 

* • 
Były to lata najazdu hord 

hitlerowskich na Polskę. se­
w•:ryn Butrym wraz z liczną 
grupą aktorów tej miary co 
Aleksander Węgierko czy Ire­
na Borowska znalazł się w 
Mińsku, w BSRR. Przy pomo­
cy wła~ radzteckich aktorzy 
•..organizowali polski teatr, 
wystawiający takle sztuki jak 
„Intryga i miłość", „Wegele 
Figara", „Optymistyczna tra­
gedia" i lnne. Wówczas to 
nawiązame zostały serdeczne 
więzy pr.yjaźni między akto­
r.ami radziec~imi i polskimi, 
Aktorzy polscy IPO re~ pierw-

szy kórzy.stał! i dośwł8dczeń 
SWYCh radzieckich kolegów. 

Ńiestety, okres spokojnej 
pracy był krótki. Pewnego 
dni.a, a było to 21 C7'erw­
ca 1941 roku, w cmsie przed­
stawienia „Szkoły obmowy" 
Powiadomiono Widzów i a1kto-
1'6w, że wojsk.a niemieckie 
przekroczyły granice ZSRR. 
Następnego już dni.a obrzuco­
ny bomb8mi Mińsk płonął. 
Wkrótce Po tym miasto zajęły 
hordy faszystowskie, a więk­
szość polskich aktorów dosia­
ła się do obozu. 

* • * 
Po wyzwoleniu Seweryn 

Butrym występował w Lu­
bimie w Teatrze Wojska Pol­
skiego, później w Krakow ie, 
wreszcie - w Lod-zi. 

- Od dawna miałem szcze­
gólny sen ty men t dla tego 
miasta - opówiada. - Tu po u­
cieczce z więzienia w Siera­
dzu, gdzie mnie Niemcy osa­
dzili „na cztery Jata" za pracę 
w teatrze w BSiłR, znalazłem 
scltroniel'lie u zna.jomego fur­
mana Szubki I'l.a Ka rolewie. 
Tu wreszcie zara:z po wyzwo­
leniu powstawały jak grzyby 
po deszczu teatry, rodził się 
nowy ośoodek kulturalny. O­
siedliłem się więc w Lodzi. 

Ale Seweryn Butrym nie 
tylko osiedlił się w Lodzi, nie 
ty !ko zasilił na.s2'1e teatry swą 
wiedzą aktorską . Od pierw­
szej chwili pracuje on te<L SiPO· 
łecznie. Jest przez szereg 
lat generalnym sekretarzem 
Związku Artystów Scen Pol­
skich. Bierze udział w odpo· 
wiedzialnych pracach komisji 
weryfikacyjnej dla aktorów. 
A jest też„. 

* * 
- Czy za·stałem Wicepn.e­

wodniczącego komiS.ji oświaty 
i kultury, obywatel.a Bu try• 
ma? 

Jakiś miody nauczyc iel chce 
się koniecznie :;vidziee właśnie 
z Sewerynem Butrymem. BO 
on to był ostatnio na inspekcji 
w szkole i zwrócił uwagę na 
niewłaściwą realizację progra­
mu szkolnego przez młodego 
nauczyciela. 

Teraz Wię<: przychodzi po 
radę, po wskażówkL I otrzy­
muje je. Seweryn Butrym 
serdecznie i dlugo rozmawia z 
młodym ped.agogiem. 

- Problemy pedagogiczne 
szczególnie mnie interesują -
mówi nasz aktor - radny. -
Gdybym został ponownie rad-

nym, gdyby moja kandy­
datura przeszła w wybo­
rach, w da lszym ciągu chdal­
bym się zajmować sprawami 
szkół, przedszkoli i świetlic. 
Wierzę, że ·w tej dziedz.inie 
mogę być pożyteczny. 

Rada Narodowa. 

Ludowa! Wolna l sprawiedli­
wa! Bez obszarników i kapi­
talistów, bez krzywdy I wy• 
zy~ku. bez nędzv i głodu 

Radoś<: panuie- w oddzia­
łach . Nuc<1c partyzancki hymn, 
gładzi miękkie nozdn:a ;wego 
konia podporucznik „Jasz.a" -
radziecki skoczek, który przy 
był do oddziału, żeby dop„móc 
w szkoleniu bo.i<WJym. Zt'la go 
Już całe Radomszczańskie. 
Zawsze wesoły, rozesmtany, · 
odważny. Z jeg) kraju, z zie· 
mi rosy js-kiej wróg już ZQstał 
przepęd1.ony. Lecz przecież Ję­
czy jeszcze pod jego bu tern 
bre tni kraj - Poiska, Je:>zC'l.e 
wróg nie jest catkiem dobity. 
Jeszcze trzeba go bić, ramię w 
rami4= z polskim; partyzantami 
- aż do całkowitego zwycię• 
•twa. Rai;em z plutonowym 
„Mtkolajem". „Rudym", „Sta­
chem" - przeważnie młodymi 
chłopcami w zdobycznych, nie­
mieckich mundurach, ze wo· 
byc-zną memieck11 bronią 

'""Za bój, za krew, za Jata le:& 
zemsty ju:i nadszedł czas„.'' 
- w poszumie drzew ro„pły­

wa e1ę śpiewany półgłosem 

partyzancki hymn Anni.i Lu• 
dowej. 

* • • 

O 
gddzin\e li rano wszyscy 
umówieni delegaci byli 
na mie.lscu w gajówce w 
Poświerku. Punktualnie 

o godzinie 9.30 rozpoczęło się 
zebranie Mówiono o Manife­
ście PKWN, o bli&kiej już 
chwili, gdy wolna od Jarzma 
hitleryzmu będl1t< cala Poiska. 
Mówiono o pomocy dla .)rga­
nizuj11cych się gminnych rad, 
które powstały ~uż w wielu 
mlejs.cowośclach, Jak np w 
Oidiach t Kobielach Wie.kich, 
o pomoc)' dla rad powlato­
wych, o kon1ecznośCI już teraz 
przygotowania stę do reaiiza• 
ej! Manifestu PKWN. rorozle· 
lenia między chłopów ziemi 
obszarnlC'l.e). objęc i a fabryk 
przez klasę robotn iC'l.I\, o zor­
ea nlzowaniu M.ltcil Ouywa­
telekiej, która natychmiast po 
wyzwoleniu czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem publicz­
nym, chronić przed rabun­
kiem, dewastacn mlenia pań­
etwowego. Mówiono wr!!szc!e 
o utworzeniu kolegium redak· 
cyjnego „Informatora", ptsma 
łódzkiej Woj. Rady Narodo• 
wej, które wyjaśniałoby miesz„ 
kancom wojewf\dzlwa, C'l.ym 
jest władza ludc:.wa, jakie eą 
jej cele i zadania. kto jes.t wro­
giem ludu i jak z tym wro• 
giem należy walczyć.~ 

Delegaci wybrali spośród 
siebie Prezydium Woj. Rad~ 
Narodowej, a na przewodni­
czącego Prezy-lium wyounęl! 
działacza ludowego, człon.ka 
SL. Dąb-Kocioła. · 

„I nat11chmiast po wyborz• 
Prezydium, po ustanowieniu 
organu wla.dzy l>i.dowej w wo• 
'ewództwie !ódzk1m - wspo· 
mina te chwile ob. D11b Ko­
cioł, dziś minister Leśnictwa. 
- dowód:ttwo lll Brygady AL 
i dowództwo okręgu czę$to­
chowskiego AL, podporzarlko­
waly się dyrektywom Rady 
Wojewódzkiej". 

„Z 1Ut wkrótce przekonali• 
§m'JJ się - wspomina dalej 
minister Dąb-Kocioł - jale 
brzemienne w rw.stępstwa by„ 
lo to konspiracyjne zebtanie 
w malej gajóWC<' w Poswier­
ku. Po utworzeniu Rady Wo­
jewódzkiej wtększa l'Zęść Ba­
ta.ltonów Chłopskich oraz 
tlzia.lający na terenie woje­
wództwa. tódzkievo oddzta! bo­
Jowy RPPS wei;:!y w sk.!ud 
Armil Ludowej, któr•. szeregi 
znacznie wzrosty i wzmocnio­
ne w11stqp!ly do jeszcze sk.u• 
ter.rniejszej wa.Ikt z wroaiem, 
Stoczono W lasac·h wojewódz­
twa łódzkiego szereg poważ­
nych potyczek z l:litterowcami, 
na !init ko!ejowe1 Piotrków -
Radomsko wielokrotnie prze­
rywano ruch pociągów, niszcząc 
t minu}ąc tory Z Lubli.na 
ptzy~!ano samalotefr1 ponad 
dwudziestu oftct!rów dla wciqż 
wzra.sta3ących $.teregów Armii 
Ludowe1 Koteg•11m redakcyj• 
ne w trudnych warunkach 
konspiracji w"da.lo na powie­
laczu 25 numerów „Informa­
tora.", pó 700 egzemplarzy 
ka.td11 „Informator" pub!iko­
wal uchwały Prezydtu.m

1 
spra­

wozdania z dzialatnoscl po­
szczególnych •ad, oma.wiał 
sprawv zaapa · •zrnia I łączno­
ści oddzia!ów oraz zudania w 
watce z o~;upantem. 

Na wiadomość o utwoneniu 
R,idy Wojewódzkie; wzmog!a 
1i4 wictek!oać okupanta, który 

za wszelkq cenę chcinl p'l­
chwycić radn,1c· h, utrudnić 
Radzie dzinlani~ Wzmogl.u się 
także nienawiść rod zimei re• 
akc1i, z tzw. dP.legatury lon­
d11ńskiej. Na po12ądku dzien­
n11m staly się <.tf.1tl<i odd~tnlów 
NSZ na oddzial11 Armii Lu­
dowej, zabijanie i torturowa­
nie na.szych dzia!ncz11" 
Przerzućmy z.resztą numer)' 

kons.piracy jnego „In form a to• 
ra" . Oto np. co donosi on . w 
dniu 15 września 1944 r.: 

„.„oddzialy NSZ pod do· 
wództwem „Zbika" przeµro• 
wadzają przy ud1iale SS i :żan• 
darmerii pacyfikację wsi.. 
Pod kontec sierpnia · napad· 
nięto na przebywa.jqcych we 
wsi P. trzech podoficerów AL 
z odd.ziału „Garna.tego": Mir­
ka, Edka , Roma1ui oruz na pię· 
ciu żolnierzy z oddzialu RCh. 
Po zaciągnięci.u trh do ch>ewa, 
bestialsko za.mordowano, la­
m iąc no gł i ręre, wyrywa jqc 
pamokcie Nastepn.ym z kolei 
by! masuw11 mo1·d na źolnle· 
nach AL z odd1falu „Rl11!e­
go" . gdzie zamordowano 50 
tolnierzy" _ 

Okupant 1 rodzima reakcja, 
synkowie obszarników I fa· 
brykantów be;tialskiml mor• 
derstwami zarea!towall na fakt 
utwortenia wła<'.lzy ludowej w 
naszym wojewó0fatwłe. Była to 
bowiem władza ludu, wladza 
walcząca o so>rawledll-.vość 
sipoleczną, o postęp, o !ocja· 
lizm. 

~. i 
·~~ ... 

~ 
& 

- Za mną, bracia! - woła 
pnedągle. 

Na gładkiej $zosie !ylwetka 
siedzącego na koniu podpo­
ruczmka widocima jest jak na 
dłoni. „jasza" ściąga cugle 
t.ańczącego pod nim konia. 

- Brad.a, do boju! - ~ 
wtarz.a okrzyk. 

I ńie kończy. Seria z auto• 
matu hitlerow1;k iego żandar„ 

ma kładzie kres jego młodemu 
życiu. Powoli „Ja&za" puszci.a 
cugle konla, p11da twarzą w 
końską grzyWę, a po~m po„ 
nieoiony przez ~płoszonego k~ 
ma, 8tacza się do pr:i;ydroż„ 

nych krzaków. 
Takim byl-odwa~ny, b.oha• 

terski i takim zginął , I takim 
poZO!ltał w ludowej pieśni, 
śpiewanej w radomszc.zai\ ... 
skim powiecie - podporucz"' 
n ik „Ja.!za", radziecki sko• 
czek , który zginął za spraw• 
chłopów z Wygody, z.a spr.a• 
wti ludu polskiego. 

* :I/o * 

Bitwa wzmagała się z kał• 
dą chwilą. Kompan ie 
!)artyzanckłe wobec sil„ 
nego naporu wielekroć 

przeważatących sil wroga 
zmu•znne byly powoli wy. 
cu!yweć su; w &ląb lasu. 

o 
„ WŁYNIC~' 

Pt:AWNO 

I • O<idziafy AL A gajówka I 
P~owizor11czny szktc sytuncyjny~ rozlokowanie oddzialóto AI; 
i pierwsza faza. walki z oddzt a!amt własowców i żanda1'me• 

rii niemieckiej. 

• • • 

Z
ebranie w gajówce trwa­
ło. Na kominie w du­

•n żym saganie bulgotała 
kasza - partyzancki o­

biad. Zapach jej budził apetyt 
wygłodniałych radnych. O 
godz. 14 zarządwno więc krót­
ką przerwę obiadową, a po 
prz.erw1e rozpoczęła się uro­
czystość. Wydobyto z p!óc!en­
nego pokrowca sztandar, wyko· 
nany przez dwie kon~pirntor• 
ki, siostry „Ew~" I „Sław~" 
(za·mordowaną potem priez 
gest.apo jesieniij 1944 r.J. 
Sztandar ten wręczono przed· 
stawicielowi 111 6ry&ady AL 
im. gen. Bema. 

„ Ustrfr ten stlańdał I wyhoftowa• 
ty go fęce caętlochowsklch robołn1t -
brxmłoty slowo Jednego 1 delegatOw1 

pnekaxujqcego 11tandar. - Niech ło­
poce nad woml, gdy *alcztcle o spra· 
W'I ludu, niech ni• IPIDrftl go t<h4r10-
1two I zdrada. L.ud pracufqcy, lud poł• 
ski dal wam jut wnystko, co łni al naj~ 

lepuego - swych sYn6w do w::::i51ych 
steregów. Dtwlqc wam 11tat1dar1 pn•• 
ka1uje wam 1wq młłośt I 1aufanie, 
Walc1cl• w lmi• ludu ł 10 spraw• lu• 
du polskiego.„ · 

Cisia zapadla po tych kr6tklch sło­
wach. Wirunenlem lcl1n4ly się serca 
ubronych, Wii>•'llrll 11'1 lalnion• „„ 

I wt~Y„. Właśnil! wtt!tly, 
jakby w odpowtectzi na te s.ło­
wa, szyby gajówki w Poświer­
ku zadrżały od huku wystrza­
łów karabinowych 1 wybu­
chów ręcznych granatów. 

A za chwilę do gajówki 
wpadli zziajani goncy z mel• 
dunkami z poszc:i;ególnycb od• 
działów: 

- Obywatelu, dowódco l)ry• 
gady! Oddział wroga, wła!OW• 
ców, w sile kilkunastu tYslę• 
cy ludzi„. wali szosą z Rll· 
domska -na Pławno t Często­
chowę. Obywatelu dowódco! 
Wróg po drodze plądruje, ra• 
buje zagrody chłopów w Wy­
godzie. Wieś Wygoda zostata 
podpa.lona„1 

poza wie~ Wygodę, gdzie 
umocniły s1ę na nowych 
stanowl6kach Na placu boju 
poz06tało 30 zabitych własow­
ców ! żandarmów, z.g;nął w 
walce o Wygodę podporucz­
nik „Jasza", zginął plutonowy 
„Mikoł~j" .•. 

Tymcrosem druga lata wla1owców I 
dzikim okrzykiem 1autakowało wiaś Za­
góne. Odd1ia1, party1anckie 101loko­
wone w ragrodach I po chałupach wsi 
udeny~y wręc1 na ro1pu11c1one eo wał 
c1ołówki nieprzyjacl«liki•. Wywi~zoła 
się walka na bagnety. Zwyclęoka wal• 
ko. Wr6g tosta! •• w1t wyparty I rnu­
sllil iteaygnowot 1e spalenia i obro• 
bowania Zagóna. Oddziały Al umoi:• 
niły się pried wsią, w llnokoch tarni• 
fty I 1tamtqd r01poci~ty g~sty ogień 1 
auton-ot6w I erkaem~w. 

Własowcy postanowili teraz 
zroblć manewr okrążający l 
sta tall , się osknydlić party~ 
zan<:kie oddz.idły, uderzając 
od strony ł<ik włynicklch. 
Sz.ybko jednak przejrzano ich 
zamierz.enl.a . Oddziały AL roz.­
d zi el on o. Cz.ęśc partyzantów 
odkomenderowano dla ochro­
ny r~dnych, którzy wobec 
nteprtewidzlanych wypadków 
musieli opuścić gajówkę i zgo­
dnie z nowym planem rowro. 
szyć się po różnych wsiach 
we wschodniej części pcw!atu 
radorru;z.c:zańokiego. Reszta 
p.artyl.anckich oddziałów o„ 
trzymała rozkaz stawienia o„ 
poru prze<:iwnlkowl, e potem 
wycofania si~ w lasy kotwiń„ 
skle„. 
Oługo w noc nfe milkły wy. 

strzały w lasach kolo Wygo• 
dy, Poświerku , Włynic I Za­
górza. ALE JESZCZE DALEJ 
NIZ ECHO TYCH WYSTRZA­
ł..ÓW, ROZESZŁA SIĘ WIA­
DOMOSO O POWSTANIU 
PIERWSZEJ t.ODZKIEJ WOJ; 
KN, BUDZ.t\O RADOSC W 
ZAGRODACH CHŁOPSKICH, 
W FABRYKACH, BUDZĄO 
NOWY ZAPAŁ DO PRACY 1 
WALKI. 

ZBIGNIEW NOWICK,~ J 



GŁOS ROBOTNICZY 

Wozy straży pożarnej 
Nad Sekwaną i na Pig~ mają pierwszeństwo 

Pols.cy bokserzy iwiedzają Paryż przed wszelkimi pojazdami 
w przeddzień meczu z Francją W środ,ę, w godzinach 

wieczornych, przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza i Naruto-

wicza samochód straży po­
żarnej jadący do pożaru 
wpadł na przejeżdżający ul. 

- Oo myślę o meczu? W _. 
role staram się o tym nJe my­
lllee. To denerwuje, a ojciec 
Satam staje na głowie, :lebyś­
my się nie denerwowali. 

Tak rozpocął swą, relację 
Niedźwiedzki, gdy wczoraj 
wiecmrem sta.rałem si~ uzy• 
ska6 od niego ostatnie wraże· 
nia przed dzisiejszym meczem. 
Niedźwiedzki Jest naszą wiei· 
ką nadzieją. Ten młody bok· 
aer robi zdumiewające postę­
py. Ale llIB jest on debiutan­
tem na mlędzynarod-0wej are­
nie. Dwa. lata temu występo­
wał w reprezentacji Polski na 
Igrzyskach Olimpijskich i 
wsławił Się wówczas niuwy­
kłe niebezpiecznym ciosem. 

- Człowiek, który przeżył 
olimpijską wieżę Babel w 
Helsinkach, nJe może być o­
szołomiony nawet Paryżem -
mówll ten wychowanek Sztiil­
ma. - Jesteśmy zachwyceni 
pięknem stolicy Francji, jed­
nakże nie ma to ża.dnego 

wpływu na nasze pogotowie 
bojowe. Paryskie gazety piszą, 
iż przybyła do nich drużyna 
mistrzów Europy. Wszyscy 
chcemy, aby choć raz miały 
one słuszność: musimy po­
twierdzić naszą, wysoką, w 
Paryżu ma.rkę. 

· Kiedy to mówił, spoglądał 

nieustannie na swoją lewą 
pięść. Ciarki mi przeszły po 
plecach. Kiedy ta pięść spad­
nie dziś na przeciwnika., sę· 
dzla ringowy będzie miał spo· 
ro roboty. To jest wielki bok­
ser. G. Meyer, sprawozdawca 
paryskiego „L'Equipe" nie 
darmo ostrzegał Francuzów 
przed Niedźwiedzkim. 

- Byłoby niewiarygodnym 
błędem na.stawiać się tylko 
na nazwiska mistrzów Euro­
py. Polacy mają, w zanadrzu 
k1>losalne niespodzianki. 
Niedźwiedzki lub Ponanta 
mogą sprawić fra.ncusklm bok-

KOMU~IKAT 

Polskie Radio zawiada­
mia, że w związku z prze­
sunięciem rozpoczęci.a me­
czu bokserskiego Polska­
Francja w dniu 26 bm„ 
bezpośredni.a transmisja z 
tego spotkaniia rozpocznie 
się o godz. 21.45 w progra· 
m ie II , a nie o god:!l. 20.30, 
jak uprzednio podawano. 

Slefan ...\rski 

serom więkSlllą łaźnię, nit to 
się śni naszym fachowcom -
tak brzmt opinia iego dzienni­
karza I wYdaje się, że ma on 
wiele słuszności. 

Godziny za.ledwie dzielą, nas 
od meczu. W Pala.is de Sport 
będzie zapewne komplet. Co 
prawda Francuzi odnoszą się 

do amatorskiego boksu z 
wielką nieufnością,, ale występ 
Polaków prasa. 1>1>przedzlła ta­
ką, szaloną rekla.mą, Iż opinia 
publiczna jest przekonana, że 
będzie to największe wyda­
rzenie pięściarskie sezonu. 

Pogł-Oskl o kontuzji Magne&. 
to, o których donosiłem wam 
wc-roraj, dziś znalazły po­
twierdzenie. Jed•nakże dokąd 

nie wejdziemy na wagę, nie 
ma.my pewności, ll1ly są, one 
rzeczywiście prawdziwe. Jed­
no jest tylko pewne: trener 
Via.nney zjadłby własny szla· 
frok, aby wygrać mecz z Pol­
ską. Być może, Iż kontuzja 
Magnetto jest ZWYczajnym 
manewrem taktycznym Fran· 
cuzów. 
Zwiedzaliśmy w środę nadal 

Paryż i nasi chłopcy nie znaj­
dowali nic nadzwyczajnego w 
widoku setek straganów z 
książkami, rozłożonych nad 
Sekwa.ną. 

- U nas jest to samo, tylko 
o wiele więcej łudzi kręci się 
przy stoiskach - skomento· 
wal wdróż po nabrzeżu Se­
kwany nowoupieczony war­
szawianin Węgrzyniak. - I 
my sprzedajemy, tylko nowe 
książki. A tu widzę pełno u· 
żywanych. 

Nie można powiedzieć, aby 
Węgrzyniak miał jakikolwiek 
szacunek dla pa.ryskich anty. 
kwariuszów. Ale ten chłopiec 

złożył mimo woli wielki kom· 
plcment naszemu „Domowi 

I natychmiast władowallś· 
my się do autokaru. 

Wieczorem wybraliśmy się 
do słynnej Plgale. Sladu nie 
ma po bohaterach powieści 
Leblanca. Apasze zniknęli z 
ulic tej dzielnicy, o ile w ogó • 
le kiedykolwiek tam przeby­
wali. Plgale jest dziś terenem 
najjaskrawszych kontra.stów. 
Bogato ubrani turyści z natar­
czywą cieka.wością, zaglądają 

w twarze przechadzających 'się 
paryżanek, a nędznie odziani 
rycerze nocy oozekują darem­
nie niezWYklych przygód, ja­
kich dostarczyć mają, piękno· 
okie zamon;kie dziewice. Wię­
cej tu brudu I kurzu niż moż­
na to sobie w ogóle wYObrazić. 
Moglibyśmy tak włóczyć 

się dniami i nocami w mie­
ście. Nie piękno architektury 
robi na nas wra.żenie, a ludzie, 
Prości paryżanie, robotnicy 
Citroena, taksówkarze, stu­
denci, młodzież. 

- Polacy? Ach, Jak się cie­
szymy, widząc was Yl naszym 
nnescie. Macie podobno wy­
śmienitych boks~rów. Przyj­
dziemy wa.s zobaczyć. Który 
to Drogosz? A Kukier? Taki 
mały, a już jest mistrzem Eu­
ropy? Patrzcie! 

I natychmiast zbiera się wo­
kół grupa przechodniów, a 
zmieszany własną, popularno­
ścią, Kukler, z zażenowaniem I 
przyjmuje gratulacje, 

Jeden tylko Leszek Drogosz 
na.brał JUZ wielkomiejskich 
manier i uśmiechając się za­
lotnie do dziewll1ląt, zaprasza 
je uprzejmie: 

:_ Zobaczymy się w piątek 

wieczór w Palais de Sport. 
Będziemy tam o dziewiątej 

wieczór. Punktualnie. 
JAN PIELAT 

Książki". ....-------------
Sekwana nie jest nigdy rze­

ką, o ujmującej urodzie, szcze­
gólnie zaś obecnie, pod koniec 
listopada. Jej wody są wprost 
żółte, brudne od miału pias­
kowego, a trzeba niezwykłe­
go romantyzmu, aby dopatry­
wać się w Jej nurcie nadzwy. 
czajnych efektów. 

Wiatr niósł zimnisko prze· 
nlkliwe i wszyscy podnieśliś· 
my kołnierze płaszczy, stojąc 
nad brzegiem rzeki. 

- Szkoda czasu - za"'Yro­
kował Grzelak. - Chodźmy 
na grób Chopina. 

Jeszcze raz 
o boląrzkach 
w łódzkim sporcie 

O wuelkkh bolqczkach łódzkiego 
sportu b!ll<idemr jeuca:e raz mówili z 
kandydatom! '"' rodnrch - Jadwigq 
Głałewskq, Stankiem Baranem, WłO­
da:imlenem Szwendrowslcim, Konstan­
tym Ełcertem. Tym ratem spotkamy slę 
z nimi w lokalu Stowanynenla Dzien­
nikarzy RP, odddał w lodzi, Piotrkow­
ska 96, w sobottt, o godzinie 17. 

Wsrystklch sportowców I dtlalaciy 
kultury flzyczneł gorąco :zoprasiamy do 
ud:llału w tym 1ebraniu. 

------------..... Narutowicza tramwaj nr 2. 

I.odzianie 
.... SWO i•I stolicy 

9.100.000 zł zebrano w bie­
żącym roku na terenie nasze­
go miasta na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy. Sumę 
tę zebrano na 22 dni _przed 
przewidzianym terminem. Ło· 
dzianie dali &ym wyraz gorą­
cej mi~ości do bohaterskiej 
stolicy - Wal'S7.&wy. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
lódz.ki Ośrodek Szkoolenio Part1jnego 

towiodomio słuchaczy so-moksz:.tołcen ia 
kierunku materializmu d ialektycznego 
(l rok nouczon-!a), ie wykład na te­
mat „Moterialnofć ł..wloto - materio i 
formy jej istnien ie " , odbędzie się 
dziś, 26 bm., o godz. 17, w soli wr 
kłodowej Akademii Medycznej, ul. No· 
rutowicza 60. (Doja'td tramwajem do 
placu Oqbrowslciego). 

* „ * 
lóchki Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

zawiadamia propogonc:histów i słu-
chaczy sz k ołen i a ZMP, że dz i ś, 26 bm., " 
o godz. 17, w lolcalu lódzkiego 0.środ­
lca Szkolenia Partyjnego, ul. Trougut- . 
to 1, odbędz ie si ę odczyt pt. „ Ideo­
wość - decydu jącym czynnikiem wkła· 
du młod zieży w budownictwo socja liz.· 
mu". Odczyt wygłosi tow. Jo id 1.yńs!c.i. 
ObP.CnoŚĆ propogondzislów obowiqz:· 
kowo. -
~ ... ,, ... „ ........... „ ................ 

Kronika 
party ina 

D11e1nica Bałuty: dził, 26 
bm., o godr. 14, w lokalu KO, 
Bałuty, przy ul. Zgierskiej 71, 
odb"ł:dzie się seminarium dla 
p rzodujqcych agitatorów no te· 
mot: .,Sytuacjo międzynarodo-
wo". 

* * • 
Ddelnłca Wida:ew: dzl ł. 26 

bm., o godi. 14, odbędzie się 
szkolenie p1zoOujqcych agita­
torów w soli KO, pokój 25. 
Temat szkolenia: „Sytuo4;ja 
m lędiyno rodowa". 

• li- • 
Dtielnica Ruda : dz i ł, 26 

bm ., o godt. 14, w sali kina 
„Rekord", ul. Rrgowsko 2, 
odbędzie si ę dzielnicowa na­
rorla agitatorów". 

T emot: „Sytuacja mlędzyna· 
rooc..vo". 

* * * Jut<1>, 27 bm„ o godz . 14, w 
so·li tódr:lclej Wytwórni Pap ie­
rosów. odbędz ie się na rada I 
I li se!c11Pta •1y podstawowych 
orgo nlio r.: }! po rtyjnych. 

• * • ! Dzielnico Chojny: dz ił, 26 
bm ., o godz. 16, w sc !i KD. 
odbędz ie si~ nkolenle przodu-
jqcych agitatorów. ' 

Na szczęście zderzenie oby· 
łc się bez wypadków w lu­
dziach, a nastąpiła tylko 
przerwa w km;nunikacji 
tramwajowej na tym odcin­
ku. 

Często na ulicach Łodzi 
podc:zas przejazdu wozów 
strażackich inne pojazdy I 
nie zatrzymują się. A prze· 
cież istnieją przepisy naka· 
zujące natychmiastowe za­
trzymanie tramwajów, sa· 
mochodów, motocykli i in­
nych pojazdów w wypadku 
odezwania się syreny wozu 
strażackiego. Niech ostatni 
wypadek na r<igu ul. ul. 
Sienkiewicza i Narutowicza 
będzie ostrzeżeniem dla 
wszystkich motorowych i 
kierowców, którzy nie prze­
strzegając przepisów dro­
gowych mogą spowodować 
nieszczęśliwe wypadki. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 19 

- 11Henryk VI na łowach". 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godz. 15.30, „Kopciuszek", 
godz. 19 - „Poskromienie złoś"icy". 

IM. ST. /ARACZA (St. J0<acza V) -
nieczynny. 

SA TVRYKOW (Traugutta 1) - godz. 
19.15 -. „Mamy gości". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Madame Pompodour", 

MlODEGO WIDZA (MoniuSlki 4o) -
godz. 15.30 i 19 - „Nadzieja". 

ARLEKIN (Pie>trkowska 152) - godz. 17 
- „Ciżemki te smoczej skóry". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
18.15 - „Srebrnorogl Jeleń" (wido­
wisko zamkniQte). 

FILHARMONIA (Narutowicra 20) 
godt. 19.30 - XI Ko-rt Symlonlq:· 
lf'/• 

MUZEA 
PRZVIODNICZE (par< Slenkiewlcra) 

w godz. od 10 da 17. · 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz. 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRĄFICZ• 

NI (piec Wolności 14) - w godz. 
od 10 do 18. 

WYSTAWY 
OSIODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(porl: Slenkiewicia) - IX Okręgowa 
Wystawa Prcc Członków Zwlqz!tu Pol­
skich Artystów Plastyków - ciynna 
od godz. 10 do 13 I od 15 do 11. 

PUNKT WYSTAWOWY CIWA (Piotr­
kowskt. 102) - I De>rocina Ok•ęgowo 
Wystawa Fotog rafiki Zwiqzku Pol· 
sklcll Artystów Fotografików - czyn· 
no w ge>dz. od 1U do 13 I od 15 
do 18. 

KINA 
IAtTYK (Narułowleza 20) - „Uczta 

Baltazara" - godi. 15.45, 11, 20.15. 

Czarna.msza 
wszystkich pozostałych „wodzów" w 
Londynie, Paryżu i Nowym Jo•ku 
ci&kała jasna cholera, a MikolaJczyk 
stał się najbardziej e.nienawidzoną 
po&tacią wśród roulrażnionych kon· 
kurentów. 

Rozpętall tedy przeciwko niemu 
wścieklą kampanię. Zarzucali rnu, że 
„zhańbił się" pobytem w Po1sce i 
że ... ~brukał swe dłonie amerykań· 
sk1mi pieniędzmi, Pan Mikołajczyk 
śmiał się w kulak i dygnitarzował 
nadal w przedsionka<:h Departamen­
tu Stanu i„. Centra l Intelligence 
Agency. Nawet uregulował swe sto­
sunlri z tą ostatnią, zawierając umo­
wę o ws.półpracy i zobowiązując &ię 
wystawić w Polsce „stutysięczną ar­
mię podi:iemną". Za co wziął kolej· 
ną grubszą pacUtę dolarów. 

Maciołek i płk BQkszczanin, a z ra• 
mienia wywiadu ame!"ykańsk iego -
płk „Pol" Sap;eha - dosz.ło do pod• 
pisania umowy. 

Wywiad amerykański „mi.al" jut 
teraz do dy&pozycj! dwie armie po 
sto ty::;ięcy Judził Byłby ich praw• 
doPodobnie nabył je,;zcze więcej, 
gdyby nie dekonspiracja komendy 
krajowej WiN. Ujawnienie się 
dwóch ostatnich kierowników ko­
mendy WiN w Polsce I przekaz.anie 
przez nich całego archiwum polskim 
władzom bezpieczeńst,wa - sipowo· 
dowało całkowite zdemaskowanie 
zarówno delegatury zagran!cznej 
WiN, Jak i Mikołajczyka. Teraz roz· 
legi się śmiech homerycki w Polsce 
i na całym świecie. „Armia" WiN ·U 
i „armia" Mikołajczyka były praw• 
dziwymi armiami widm, Istniały 

tylko w bujnej wyobraźni aferzy­
stów, któI'Zy kantowali szefów ame­
rykańsdtiego wywiadu. 

VII 

Niewesołe prognmy „zjednocze­
nia" sformułował w sposób bard.oo 

, trafny niejaki p. Jan Karasiewi~ 
na łamach ukazującego się w Detroit 
„07.ien.ni•ka Polskiego" z dr;i '.a _30 
grudni.a 1952 roku. Pan Karasiewicz 
stawia I'Ytanie: „Czy nastanie owa 
szumnie głoszona jędność i zgoda 
wśród emigracji polskiej i Polonii 
Amerykańs.kiej?". Odpowiedź bnmi: 
„$miało i wyraźnie powiem wszy· 

stkim, że nic podobnego nie nastąpi. 
Nie będzie żadnej zgody, a tym 
mniej jedności„. Jeśli I gdy to na· 
stąpi, to rz. nowym.i kierownika::ni 
rządu na.stąpi taka sama walka, Ja­
ką prowadze>no z Zaleskim, albo 
jaką toczyliby z Arci&zew9kim, gdy­
by on był prezydentem. Tak, „zre­
organizowany„ nąd może dostać 
obce pieruądze". 

„„.Ale napływ tych pieniędzy nie 
stwe>rzy zgody i jedności wśród pol­
skiej emigracji. Zaostrzy raczej wal­
kę wśród głodnych w dobijaniu się 
do żłobu. I uwypukli smutny fakt, 
że legalna ciągłość p~ństwa pol• kie· 
go (mowa oczywiście o widmowYm 
„państwie na emigracji" - St. Ar.) 
została przerwana. Ze stała się fiik· 
cją używaną za 9Zyld przez poli· 
tyc~nych kupczyków. Przecież nie 
tylko o na.pływające d& Skarbu Na­
rodowego wdowie gro&ze, ale o po· 
siadanie tego szyldu tocz:r ·s~ taka 
zaciekła walk.a między polski."lli nie­
dobitkami partyjnymi ... ". 

Wszystko to miało się spełnić w 
ciągu następnego dwulecia. Autor 
nie przewidział tylko, ;aik grotesko· 
wy obrót wezmą sprawy. Tymcza· 
sem jednak, w styczniu 1953 roku, 
„kupczyki" stanęły do przetargu, 
rozpisanego przez generała Sosn­
kowskiego. 

Rokowania się zaczęły. 

-· Jak przebiegały? Publicyście pa­
rysikiej „Kultury" (numer 6/80, czer­
wiec 1954 roku), panu Stanisławowi 
Zakrzew&kiemu, zawdzięczamy opis 
„zjednoczeniowych" perypetii, który 
wystarczy, by „cały dom ·rozwese­
lić": 

„Rokowania były clę:!:kie, prze­
wlekłe, nacechowane jakąś wprost 
chorobliwą nleistotn-08cią, która 
drażniła i oburzała maluczkich, czy­
tających odnośne spraw-Orz.dania. „O 
co im właściwie chodz.i?" - to py­
tanie słyszało się setki razy w clą· 

gu owego roku rokowań. Pewnego 
d"nia dowiadujemy się z prasy, że na 
przykład między 8 a 20 lipca 1953 
'roku . ,upełnomocnieni delegaci stron 
obu odbyli 10 długotrwałych posie· 
dzeń", że uchwalono „procedurę" 
postępowania, że · ogółem uzgodnio· 
no 29 poI'rawek itd. Nie wiemy tyl· 
ko o co chodziło, a w52ystko prze· 
mawia za tym, że ·rokowania na­
jeżone były jakimiś małostkowymi 
trudnościami... I tak miesiącami 
szły, te jałowe rozmowy o uzgodnie· 
nie procedury w sprawie utworze· 
nia organizacji.„". 

Na jedno się tylko z.godzili par!· 
nerzy rokowań jednomyślnie: że me 
będzie „zjednocwny„ Mi'kołajc.-zyk. 
Dfaczego? To sprawa dłuższa, ;ctóra 
wymaga wyjaśnienia. 

Gdy w roku 1947 przybył do Lon­
dynu w • glorii wielkiego bohutera, 
który „cudem tylko usizedł z rąk 
bezpieki" i przedzierając się „z na­
rażeniem życia" przez pustyriie i 
puszcze, granice i kordony . pr-ze~y­
wając wpław rzeki I przeskakuiąc 
zasieki z drutu kólczastego i zwyk­
łego, z jedną tylko szczoteczką do 
zębów w kieS1Zeni i pistoletem w 
garści dotarł w końcu do „wu.nego 
świata'' - cień padł na wszystkich 
„wodzów" emigracji. Mikołajczyk 
znalazł się od razu na pierwszych 
stronicach całej reakcyjnej prasy 
zachodniej. Witali go po drodze ame· 
rykańscy ambasadorc;wie i lote~ 
ptaka rozeszła się po zauNrnch 1 

knajpach ,,polskiego Londynu" 
wieść, że w WaS(lyngtonie czekają 
już na prqbysza wygodne li!że i 
grubsza gotówka. 

Sam Mikołaiczyk, nadęty, jak to 
on tylko potrafi, dawał każdemu do 
zrozumienia, że jest na „ty" nie tyl­
ko z Bliss-Lanem i Griffisem, ale 
osobistościami znacznie wyżi!i od 
mch w hierarchi·i a:w~rykańsk 1ei po­
stawionymi. Od razu też ruszył za 
Atlantyk, gdzie istotnie zastał ren­
syjkę, biuro, samochód i •wydawcę 
na książkę, która z kolei obrodziła 
willą i farmą. Rz.ęcz zrozumiala, że 
w tych warunkach wódz „chłopów z 
Mar~łkowskiej" gadać nie ch<'iał z 
wodzami „km10tków z Picadi.Jly" i 
zadz.ierał nosa coraz wyżej. 
Wyglądało na to, że Mikołajczyk 

zdobył sobie u Amerykanów pozy­
cję monopolistyczną i że ni!kt \.nny 
nie może nawet marzyć o dobiciu 
się do amerykań&kiego żłobu bez 
jego zgody. Rzecz z.rozumiała, że 

k tymczasem wsrzystkie pozostałe 
szajki emigracyjne czekały tylko na 
eh wilę, kiedy się szczęściarwwi no­
ga powinie. I doczekały się. 

Na jpierw zaczęły chodzić głuche 
wieści, że cala bohaterska ucieczka 
„pana prezesa" z Polski jest lipą. 
Trochę s.ię wysypało na procesie 
pewnego angieli'ikiego oficera w 
Warszawie, trochę zaś wygada.U nie· 
dyskretni przyjaciele w Waszyngto· 
nie, zwłaszcza panowie Korbonski i 
Bagiński, poirytowani, że ich „pan 
prezes" traktuje per nogam. Wresz­
cie skandal wybuchł! 

Z Ćiziiką radością k0nlrurenc1 pal!la 
Mikołajczyka podawali sobie z rąk 
do rąk pamiętni.ki byłego ambasa­
dora USA w Warszawie, Stantona 
Griffisa, gdzie czarno na białym 
stało, jak to dyplomatycznym &urno­
chodem wywieziono trzęsącego się 
ze strachu Mikołajczyka do Gdyni, 
jak go potem wsadzonr. na wygl>dny 
statek bryty jski „Baltavla„ i jak po­
płyną! wprost do Londynu. Jak );'O­

tem sfingowano całą „bohaterską" 
hi~torię ucieczki i nawet zaimceni­
zowano „przylot z Berlina" n.a lot­
n isko londyńskie, by bujdę podmu· 
rować. Cała emigracja polska za­
nosiła się teraz od śmiechu. Przy· 
gody „prezesa Szczoteczki" (prze­
zwisko to od owej słynnej szczetecz­
ki do zębów przylgnęło doń teraz 
oa amen) były tematem nie kończą· 
cych się dowcipów. A ponieważ nie· 
szczęścia zawsze chodzą w parze -
przeto wkrótce wybuchł drugi skan· 
dal! 

Wywiad amerykafu;kt nabrał na­
gle podejrzeń co do owej ,,stuty­
sięcznej armii podziemnej", jaką 
Mikołajczyk rozporządzał rzekomo 
w Polsce Z kolei bowiem komórki 
wywiadu amerykańsldl:!go naw iąza­

ły rozmowy z tzw. delegaturą pod­
ziemnej organizacji w Polsce, WiN. 
Delegatura zaproponowała im na­
bycie „stutysięcznej armii pod·llem· 
nej" w z.amiain za stał<,! zasiłki w do· 
larach. Po długich rokowaniach, 
które z ramienia WiN prowad:z.ił płk 

I oto nastąpiia kompromitacja Mi· 
kołajczyka. Zgrzytając zębami, „d-0· 
larowi ofiarodawcy" k.az.ali mu 
przede wszystkim zwinąć man.a.tki i 
wynieść się z Waszyngtonu d-0 No­
wego Jorku. To „zejdź z moich 
oczu!" amerykańskiego wywiadu 
byłby jeszcze może pan MJcołaj­
czyk ścierpiał, ale w parze z tym 
szlo dotkliwe obcięcie subsydiów i 
przenie3ienie „pana prezesa" na li­
stę płac zwykłych agentów, pobie­
rających l.!posażenie z.a pośredni· 
ctwem „Wolnej Europy". 

A teraz nastąpił cios jesrzcze do· 
tkliw~y. W roku 1952 zbli2:ały się 
wybe>ry na prezydenta Stanów Zjed­
nocz.onych, Pan Milkołajczyk długo 
kalkulował, aż ... postawił na fał&Zy· 
wego konia. 

Z właściwym sobie rozeznaniem 
sytuacji postanowił odegrać rolę po· 
lityczną w Sta·nach Zjednoczonych 
i rzucił się w wir walki wyborczej, 
agitując - o nieopatrzny! - wśród 
Poloni.i amerykańskiej za... partią 
demokratyczną. Tym samym przy­
pieczętował swój los. Takich pomy­
łek politycy amerykańscy przybłę­
dom politycznym, w dodatku r.>łat· 
nym agentom, n ie wybaczają. Skoń­
czyły się też piękne dni Aranjuezu, 
gdy tylko nowa administracja re· 
publikań~ka objęła władzę. „Pan 
prezes" popadł definitywnie w nie· 
łaskę i został odstawiony na boczny 
tor. Pozostała skromna pensyjka, no 
i pI'Zezornie zakupiona farma. „Pan 
prezes" westchnął, a·le co było robić. 
„Maul halten und welter dienen".') 

A tu tymczasem na firmamencie 
CIA z.a błysła gwiazda geuerala 
Sosnkowskiego. Odnośnie Mikołaj­
czyka otrzymał poufne dyrektywy. 
Trzymać go chwilowo z daleka, 
gdyby się miało zmienić, pnyjdą 
osobne instrukcje. 

') Stulić pysk I dolej słutyć (oiom.). 
d. c. n. 

„Głos Robotniczy" 
możesz , 

za pre nu merowac 
w kiosku „Ruchu'' 

Od 1 grudnia „Ruch" wPro­
wa.dza pewne udogodnieni& w 
prenumeracie czasopism. Każ­
dy mieszkaniec bedzie mógł w 
najbliższym kiosku „Ruchu" 
w dnia.eh od 1 do 25 każdego 
miesiąca zaprenumerować so­
bie dziennik, tygodnik czy 
miesięcznik. Odbiór zaprenu· 
merowancgo czasopisma od­
bywać się będzie w kiosku, w · 
którym dokonało się wpłllły. 

Jedynie kioski na dworcach 
nie będą prowadziły prenume­
raty. Bliższych łnforme.cji mo­
źna zasięgn~ w każdym kio­
sku. 

Nade"zly . . , 
wieczne p1ora 
krajowej produkcji 
Sklepy papiernicze MHD 

w ostatnich dniach zaopa· 
trzone zostały w poszuki­
wane przez uczniów wiecz· 
ne pióra polskiej produkcji 
w cenie od 18 ó.r. 170 zł. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 

Jutro, 27 bm„ o ~odz. 15, w Klubie 
MPiK, odbędzie się wiec:tór pod noz­
wq „Rady norodOW'e w 1tutbie ludu 0

• 

Ref erot wygłosi prof. Ul Antoni Konop­
ko. Po referacie: wyświetlony bfłdtie 
film pl „My urwisy". 

GDYNIA (Przeja<d 2) - Program fil­
mów dokumentalnych i kulturalno· 
oświatowych: „Miniatury kodeksu Be· 
semo", „Drogo dźwięku rad iowego", 
„Ziemia. nasta planeta", „Czy wie­
cie, ie„. +53'' - godz. 18, 19 
„w pogoni za żółtq kostulkq" -
godz. 20. 
Program dla najmłodstych: „Kozio­
łeczek", „Op-:.\"wiClcioł dzięcioł so· 
w ie", „Wspólny dom" - gocit. 16, 
17. 

MlOO" GWARDIA (Z ielona 2) - „W 
pogoni za i:ółtq koszulkq" - godz ... 
14, ,,Piątko i. ulicy Borskiej" - god1. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Celulazo" 
- godz. 18, 20. 

PIONIER (Francis-r:kańska 31) - „Dzie­
ci ul icy" - god:z:. 17. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Uczta 
Baltazara" - godz. 15.45. 18, 20.15. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Płomienne serca" - godz. 18, 2), 

I MAJA (Kll i ński09~ 178) - „Cud w 
Mediolanie" - godr. 17, 19. 

REKORD (Rtgowsko 2) - 11Promienie 
śmierci" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rigowska 84) - „Skarb" 
godi. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Tragiczny 
pościg" - godz. 17, 19. 

TATRY (Slenkiewicr.o .40) - „Za wami 
pójdq inni" - godz.. 15.„5, 18, 20.15. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Dumna kró· 
łewno" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Ki iińsk iego 123) - „Dygn\ł 
tcJ.rz na tratwie" - godz . 18, 20. 

WOLNOSć (Przybysiewskiego 16) -
„Sługa dwóch panów" - godz. 16, 
18, 20. 

WtO~NIARZ (Pr6chnlka 1G) - „Uczta 
Bahazara" - godz. 15.45, 18, 20.15. 

WIStA (Prte]ozd 1) - „Pad gwiazdq 
fl';gl]skq" - gad~. 15.30, I!, 20.15. 
Seans nocny godz. 22.30 - „Proces 
przeciw miostu" . 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „tolnlerr 
zwyclostwa", U seria - godz. 1a, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - „Jak 
powstaje stal", 11 Pojezlen• Mazura 
skie", „Anygoda Gucio Pingwina" -
godz. 16, 17, 18. 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
DzlslejneJ nocy dyiuNjq lla~pu),.. 

ce apteki: Prz1>jaid 19, Wólczańska Yl, 
Piotrkowska 225, Zgie<1\ca 1.46, Wojska 
Polskiego 56, Norwotkl 12, Oqbrowskie­
go 24b, al. Kośclunlti '48. 

DYZURY SZPITALI 
O.inugla: diii całq dob<t dyluru[e 

Szpital im. dr Sterlinga, ul. Sterlinga 
1·3. 

Jnterna1 ddł cołq dobę dyżuruj• 
Szpltol im. N. Borliclciego, ul. Kop­
cińs~iego 22. 

Dyiur polołniczo-ginekaloglczny: od 
godz. 8 do 20 dyiuruJe Sr.pitol im. Cu­
rie-Skłodowsk i ej, ul. Curie-Skłodowskiej 
15, od godz. 20 do S dyżuruje Sipltol 
im. ~r Jardona, ul. Pnyrodnicia 7~. 

Ważne telefony 
Strat Pełamo - I 
Pogotowie Ratunłi- - 254-U 
Miejsko llomendo MO - 29-łł 
Miejski Ośrodek lnlormacjł - ISf.tS. 

26 listopada 1954 r. (nr 281) 

Lista nagród nr 20 
llł WrnlKiego KonKursu „GłO~u Hobotmczego" 
pn. „Co wiesz a Kraju lad?„ 

1351, SzaJdla BLUMENTAL, al. KościU5Zk1 28 - komplet ble· 
llzny damskiej. 1J52. ;Jadwig„ PIOTROWSKA, Głowno k. I.O· 
dzi, Huta Józefów bi, 3, m. 4 :... komplet bielizny damskiej. 
l:łS.J, Eugeniusz PAWLAK, Pabianice, Szewska 6 - halka dam­
ska. 13M. Allred MACINSKI, ul. Wandy S - halka damska. 
1355. Kazimierz KOSIOREK, Gałków 40, pow. Brzeziny - halka 
damska. 1356. Bolestaw SKURA, ul, Traugutta 5 - halka dam­
ska. 13&7. Bronisława KOWALCZYK, Radomsko, Zachodni.a 1ł 
- halka damska. 13>8. Ryszard KULAWIAK, ul. Tkacka 23 -
halka damska. 1359, Emilia WOJTAL, Radomsko, Krótka 1 -
halka damska. 1360. Stanisław KOŁODZIEJCZYK, ul. Jaracza 
n - halka damska. 1361. Barbara PŁOSZAJ, Obr. Stallnirradu 
30 - halka damska. 1362. Józef TEZLER, ul. Chc>cianowlcka li 
- halka damska, 1363. Barbara SADOWSKA, ul. Kilińskiego 87 
- obrus. 13Gł. Zygmunt HELCBERGER, Ł61Jż, Of. Szkoła 
- obrus. 1365. Jerzy KORCZAKOWSKI, Kutno, Narutowtcza 
(I0-3 - obrus. 1366. Janusz MARCINIAK, ul. Nowotki 6 - obrus. 
1367. Zdzisław MACIEJEWSKI, ul. Wrześnleńska 12t - obrus. 
1368. Tadeusz SZCZEPANIAK, ul. Zgierska 85 - obrus. 1369. 
Bożena PIENIAK, Mirlsk l\Iaz„ Swierczewsklego li - obrus. 
1370, Helena MICHALSKA, ul. Próchnika 45 - obrus. 1311. Z<· 
non MICHALSKI, Pabianice, Kopernika 13 - obrus. i37Z. Józef 
WASILEWSKI, ul. Wysoka 16 - obrus. 1373. Aldona WIECZO· 
REK, ul. Gładka 7 - obrus. 1374. Władysław KAZ~UERSKI, '· 
Leona, Mokra, p-ta przygł6w, pow, Plotrl<ów ·- obrus. 1375. 
Tadeusz SZABLA, ul. Grabowa 6 - obrus. 1376, Władysław 
STAWlAN, Wiśniowa Góra, pow. Andrzejów - obrus. 1377. Zo­
fia S'.fASIAK, Ul. Przybyszewskiego 177 - koperta na kołdrę. 
1378. Krystyna ZAGRZEJEWSKA, Tomaszów, w. Polskiego łO 

- koperta na kołdrę. 1379. Antoni WIERTEL, Pabianice, Zwlr­
kl· Wigury I - koperta na kołdrę. 1380. Leokadia KUBYSZEK, 
ul. C!eszyńska 23 - koperta na kołd.rę. 1311. Franciszek SZOPA, 
ul. wesoła łl - koporta na koldr'ę. 138%. Mieczysław GAŁEK, 
ul. Widzewska ł5 - obrus z folU. 1313. Kazimierz MACIEJEW· 
SKI, ul. Wlóklennlcn 20 - obrus z !olll. 138ł. Ełżbleta JASKUL­
SKA, ul. Sienkiewicza ł2 - obrus z folii. 1385, Stanisław KO· 
LACZ, ul. Częstochowska 7 - obrus z folii. 1316. Władysław 
STRZELECKI, ul. Wólczańska lff - obrus z foUL 1387. Frand­
szka BARGIEL. ul. Wilcza n - 11brus z folii. 1381, Ryszard 
OLEJNIK, ul. Płramowlcu 5 - obrus z rolli. 1389. Piotr SIKO· 
RA, ut. Nowotki 99 - fartuch ceratowy. 139ł. Romualda 
ADRIANCZYK, Pabianice, Jutrzkowlce 21 - rartuch ceratowy. 
1391, Wojciech ROZALSKI, Tomanów, Piaskowa 141 - fartueh 
ceratowy. 1392. Zdzlstaw MUSIAŁ, ul. Turnle 47 - fartuch ce· 
ratowy. 1393. Józef GOLEN, ul. Wschodnia 6% - rartuch cerato· 
Wy. 1394. JóEefa GROCHALSKA, Pluclee, gm. Gon.kowJce, pow. 
Piotrków - fartuch ceratowy. 1395. Marla OLE~SIEWICZ, ul, 
Długosza 3 - fartuch ceratowy. 1396. Aurelia STANDO, ul. Ja• 
noslka 2'1 - fartuch ceratowy. \391. Zuzanna MŁYNARCZYK, 
Kleszcz, p-ta Piotrków - fartuch ceratowy. 1391. Jan GABRY· 
CHOWICZ, ul. I Marca 30 - tartueh ceratowy. 1399. Marlan 
STACHURSKI, ul. Poprzeczna 10 - fartuch ceratowy, lłOll. Ta­
deusz PELIKAN, ul, Prosta 13 - fartuch ceratowy. 1401. Cze­
sław BEREZNICKI, Brzeziny k. Łodzi, Ogińskich 17 - fartuch 
ceratowy. 140:!. Zygfryd ANTKIEWICZ, ul, Tylna 6 - fartuch 
ceratowy. 1403. Adam BARTNIAK, ul. Mokra ł - rartu<:h ce­
ratowy. lł04. Genowefa RUCINSKA, ut, Zi::lerska łG - portfel 
męski. 1405. Ryszard LESMAN, ul. Mielczarskiego I - portfel 
me.ski. 1406. Marla BĄCELA, ul. Jaracza 8% - portfel męski. 
1407. Irena KOWALSKA, ul. Zgleroka 71 - portfel męski. 1401. 
Janina WARF:CKA. ul. Nowotki 53 - portfel męski. 1409. Lech 
KMIOTEK, ul. Podgórze 7 - portfel męski, . 1ł10. Roman RO­
SINSKI, Zd. Wola , Mostowa 5 - portfel · męskL uu. Marla 
WOJTOWICZ, Ul. Tkacka - portfel męski. 1412. Radomir NO­
WICKI, ul. Obr. Stallngradu 26·28 - portfel męsld. 1413. Maria 
GOŁĘBIOWSKA, ul. Obr. Stalingradu 76 - portfel męski. 1414. 
Franciszek SZYDE. Nowa Wieś, P·ta Dąbrowa Zielona, pow. Ra· 
domsko - portfel męski 1415. Stanisław ST1!.ZELl':CKI, ul. 
Gdańska 114 - portfel męski. 1416, Halina OCIEPA, ul. Po-.nań­
ska 30 - portfel męski. 1417. Zofia GORSKA, ul. Mazurska 30 -
portfel męski. HU. Antonina JANKOWSKA, Pabianice, Dzielna 
40 - portfel męski. 1419. Ełtbleta MIKOŁAJCZYK, ul, Naruto· 
wicza 15 - portfel męski. 14211. Jer7.y KOWALCZYK, ul. NI•· 
moJewski~go I - portfel męski, ui1. Krystyna O~ESINSKA, 
ul. Nowotki 152 - portfel męski. 1422. Marian GĄDULA, Łusz­
czyn. gm. Poniatów - portfel męski. U2J. Bronisław PAWLAK, 
ul. Bystrzycka ł - portfel męski. 1424. Stefan FLIGlEL. ul. 
Sandomierska ~ - portfel męski. U%5. Irena WERMINSKA, 
Piątek, Skalna 92 - portfel męski, 

Uto. KOEO ZMP PRZY CZP GUM., ul. A. Struga 26 - 50 ks 
Jabłek. 1911. Mari.an MISKIEWICZ, ul. Wróblewskiego IS -
50 kg Jabłek. 1912. Andrzej MARCZAK, ul. !l~na 7 - 50 kg 
jabłek. 1913. Czesława STELMASZEWSKA, ·uJ.-. Knlazlewi<:za 6 
- 50 kg gruuek. 191ł. Regina SZYMANSKA, ul. Zachodnia 73 
- 50 kg Jabłek. 1915. KOLO ZMP, klasa XI - IV TPD, ul. A. 
Czerwone) 41 - 5ł kg gruszek. 1!16. Wtlhelm FLIG, uL Klllil­
sklego 44 - 50 kil" jabłek. 1917, Aleks)• STUCZYNSKI, al. Koś­
ciuszki 46 - 50 kg Jabłek. llSl, Krystyna RAJEK, Zgierz, 
Łódzka 82 - se kg Jabłek. 1954. Lucjan SOKOŁOWSKI, ul, LI· 
powa 51 - Sł kr Jabłek, 1'55. Helena MALINOWSKA, ul. Orla 
10 - 28 kr Jablek. 1956. Zygmunt KACZMAREK. Dl. Rysowni­
cza 26 - 20 kf Jabłek. 1976. Teoru TURSKI, ul. Srebnyńskf. 17 
- 20 kr Jabłek. 1977. Zygmunt Bll.ZOZOWSKI, ni. Ogrodowa n 
- 2ł kg Jablek. 1'7,. Janina MA.XLA.SON, ul. ~urska 6 -
20 kg Jabłek. 1S7'. l\taTla Kll~ŻANOWS~A Pablaiil'llo, KODOP· 
nlckleJ 9 - 21 k_g Jablek. 191G. Janina 'KA \lvczYNSKA, ul. A, 
Cxerwonoj 101 - 20 kg Jabłek. 1981. Edwar(I GONCZARSKI, ul. 
K!llńsklego z - llfl kg Jabł•k. 1982. Jan JARUGA, ul. Braterska 
52 - 20 kil' Jabłek, 11Nl3. Ja.n ZASPA, ul, Klllńskte10 16a 
20 kg Jabłek. 

Wielki ko~ł"ert 
w Filharmonii 

organb.:uie 
łR Po·skiego Radia 

Rada m1eJSCOWa przy Łódz:· 
kiej Ro1lgłośni Polskiego Ra· 
dia organi2JUje w dniu 30 bm. 
o godz. 18 w sali Filharmonii 
wielki! kom:ert estradowy. 

W kon<:eDcie m. in. udział 
wezmą: addestr.a ŁRPR pod 
dyr. Henryka Debicha, Wie· 
sława Frejmanówna, Kazi­
mierz: Turewicz, Eugenia 
Gwreździńska oraz artyści 
scen łódzk•i<:h. 

Bilety w cenie od 5 do 10 zł 
można nabywać w Miejskim 
Ośrodku Informacyjnym, w 
Rozgłośni Łód:rutiej Polskiego 
Radia oraz w kasie Fil:harmo­
nili. 

RAD I() 
PIJiTEK, 26 LISTOl'ADA 1'5ł I. 

FAUi 2!0,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.0D, 7.011, 1.„ 

11.04, tł.OO, 11.15, 21.30, 23.55, 
14.05 Informacje. 14.09 Komunlicot 11 
stanie wód . 14.10 A ... dycja stkolna dła 
klas I I Il. 14.30 Audycja w wykona• 
nlu studentów. 15.00 Koncert popula,.. 
ny. 15.30 Koncert orkiestry mondollnl• 
stów lRPR pod dyr. E. Ciukszy. 16.0ll 
Piosenki neapolitańskie i sycylijskie; 
16.20 Muzyka dla wnystk,ich. 17.00 „z 
iycio Zwiqzlr:u Rodzieck.iego". 17.30 
·„Pleśni Mor:orta". 17.45 „Z mihofa„ 
nem przez miasto I wieś". 18.00 Repo,.. 
taż: olctuolny pt. 110\a każdego coś no.o 
wego". 18.10 Omówienie programu I 
chwilo muzyld , 18.20 Recital wi·oloncie­
lowy. 18.40 Koncert krokowskiego ch6"' 
ru . 19.00 Muzyko 1 oktuolnoki. 19.2' 
Muzyko. 19.lS „Komporytor tygodnia"• 
20.10 Muzyka . 20.20 Transmisjo między­
państwowego mec.z.u bokserskiego 
Francja - Polskci. 21.45 Wiodomośd 
sport~•· 21.50 Ozieflnlk sportowy,;: 
2;2.00 Koncert .symfoniczny. 22.20 FP 
lieton. 22.30 Oobiy ciqg koncertu• 
22.45 Dalszy ciqg mi ędzy»oństwowege 
meciu l:>okser~kiego Francja - Pol5ko; 

ZAKŁADY ~ 
PRZEMYSŁU PO~CZOSZNICZEGO 

Im. LUCJANA SZENWALDA, 
Ł () D Z, ul. · Wólczańska nr 181, 

P O Z N I Z O N Y C e· O E N A () B 

OD 15% DO 35% 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 16 do 18. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­
szy dzień powszedni tygodnia. 

2476-K 

ZAKŁADY PRZEM. DZIEWIARSKIEGO 

im. E. PLATER 

Ł O D Z, ul. Wólczańska nr 66• 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania · załatwia dyrektor lub jego · za­
stępca w poniedziałki ·1 piątki od godz. 13 
do godz. 15. Jeśli w poniedziałek lub pią­
tek przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 

2466-K 

Pracownicy poszukiwani 
Technika - mechanika na stanowisko !n· 
spektora kontroli technicznej (wymag;me 
znajomości silnika spalinowego), samodziel­
nych monterów na silniki spalin.owe, 'elek· 

· tryka na instalację samochodową, fręzera 

z długoletnią praktyką, strażaka p. pożarowe­
go w randze ogniomistrza zatrudnią natych· 
miast Zakłe.dy Naprawy Sprzętu Drogowego 
w Pabianicach ul. Lutomierska 19d. Zglosze· 
ni.a przyjmuje Dz.lał Kadr od godz. 7 do go­
dziny 15. 2467-K 

P O L E O A W DUZYM WYBORZE 

RESZTKI TKANIN WEł.NIANYCB 

BAWEŁNIANYCH I JEDWABNYCH 

Dyr. MHD Art. Włókienpiczym! od 23. Xl 

1954 r. w następudących · sklepach MHD. 

„WŁÓKNO" 

w ŁodZl 

·Przf ut PIOTRKOWSKIEJ nr g 

• • PIOTRKOWSKIEJ nr 87 

• • PIOTRKOWSKIEJ nr 317 

• • NOWOMIEJSKIEJ nr 1 

• • NARUTOWICZA nr łO 

• • RZGOWSKIEJ nr 10 

• „ PL. WOLNOSCJ nr 7 

2459-K 

• Tkaczy, uczniów na ltrosna kortowe i angiel­
skie oraz sekretarkę ze z.Rajomością steno­
grafii i maszynopisania zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemysłu Zgrzebnego im, 
Wiosny Ludów w ŁodZi ul. Żeligowskiego 3/5. 
Zgłoszenia przyjmuie Dział Personalny. 

2438-K 
Technika budowlanego zatrudnimy od zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje Centrala Produktów 
Naftow:t:ch B /W w Łodzi - Sekcja Perso• 
na.Ina ul. Gdańska 70. 2470-K • 

Wykwalifikowane nakładaczki na maszyny 
płaskie i dociski (drukarskie) przyjmie Spół• 
dzielnla Pracy „Etykieta" Łódź, Piotrkow• 
ska 80. 2473-K 
Palacza zatrudni natychmiast zakład pań­
stwowy w Łodzi, uJ. Curie • Skłodowskiej 12. 

2447-K 
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